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30 listopada elektrycznym do Karsznic 

Coraz szybsze tempo 
elektryf ikacJi kolei 

W prawdziwym uzbeckim tlomu na próżno byś szukał krzesła •• , 
Foto: autor 

A płow 
Polska na 

W czJocaj wiceprezes Rady 
Mimistrów Julia•n T01karslk1 
diokonal lu1>1ta-a.o.ii przebiegu 
irobót na I oddnk.u e!lElki.Tyfi­
ik-O•waineti o~e ww. magi­
stra!li węglowej ŚląJSk - Wy­
brzeże. 

li • • 
mtej.SCU 

jewódl:zfu:ich z Ka1owic i Lo­
dzi (m. ;.n. ob~ni byli: · se­
kretal!"'Z KW PZPR w Lodzi 
- B. Ma1linowski i zas:tęca 
pi-zewo0dnioząoego Prez. WRN 
- E. Majek) oraJz p.rwdsit.a­
wicie•le DOKP z Gdańska, 
Kait<JIW'ic i Warmaiwy. 

w Europie kontrolerzy zjedli.„ 
SIP'l".aJWą nailelfytego zsiytnchro­
nizowrunia dostaw materiaJo­
wyoh i po!:;rl:czególnych rob.)t 
WY'loonawczych, prz·ebiegiem 
prac towarzyszących orarL 

Wic€f!JTemierawi towa•rzyszy­
lli przed.stz~viciele Wyidz. 
Przem. Cięi:lci0go i Koomni­
lkacji KC PZP'R., wł.a.dz wo-

• 

W cz.as11e W<lzor aj.s:ze j liU­
srtr acj i wicepremier J. Tokarr­
ski. interesowc:ł się głównie 

• 

(Z Sopotu od specjalnego wysłannika) 
P·l'Z'Y·Pomnę weroy.kt. Jwry 

'oceniając podczas koncertu 
piątkowego walory wYkona.w­
ców (spieiwali oni w tym dniu 
pioo;enki poJ.ski<>), przyznało na 
st~ujące nagrody: 1 - M<inique 
Leyrac z Kanady („Powraca­
jąca melodyj.ka", Klejnego i 
Bianusza),, 2 - Edtwa.rd Chiłl 

ZSRR („Rarz, jedya1y ra-z" Sa.r­
ta i KJ.rdy), 3 - Ni.ki Kaomba 
z Grecji („Tańczące Eurydy­
ki" Gaertnett i Rzeim·i€nieckiej), 
4 - Patsy Ann Noble z A.n­
glili („Najlepszy dzień" Pię­
towskiego i Tylczyńskiego), 5 
- Jean Turner z USA („Desz­
czem., zawieją" Piętowskiego i 
Tylczynskiego). 

Utrzymuję, iż koncert te.n był 
cieka'W'::Szy od pierw.szego„ ch.oc­
by ze względu na to, że da­
wał okazję do porownań, p.rzy­
nlóst też kilka mespodpane!k. 
oto np. ba,nalna piosenka z 
k'~~ps!um teksteim „Najlepszy 
dz:en" nabn•ła w wykonaniu 
Patsy Ann Noble nadspodz·,c­
wanego waloru (słowa a.n,g . 
„Abbe i;ail"). Albo choćby dwie 
z gruntu różne interp!"etacje 
„Raz, jedyny raz" w wykonaniu 
Chilla, który sw;<>tnie śpiewał 
refren, z.a to. moim zdaniem, w innyc)1 momentach naduzy­
wał patosu - oraz w wy·ko­
naniu Meksykan.ki Irmy Car­
lon. która w oczach stu cha czy 
zrehabilitowała się chyba ia 
pierwszy wyst<w. śpiewając tę 
pios<ćnkę z dużą ekesoprwją i la· 
dunk:em dramatycz.nym. 

Porównajmy także stonowane 
;,Tai1czące Eurydyki" Włoszki 
Seredy d 'Alby z tą samą pwse.n­
ką interpretowaną z wyczu,ciem 
,s.,sze11kich nh.uulSów muzycz­
nych, z dużą kulturą wokalną, 
przez Niki Kamba. Poza tym 
- Monique Leyrac, ktora za 
"Powracającą melo.dyjl<ę" u-zy­
skała· pier-wszą nagrodę i Woli 
Aur1ch z Austrii; który śplewa..­
jąc Ją. przeszedł zupełnie nie 
zau\vażony ... 

Jak Widać. granica ja·ką umo·w 
nie przyjęto jury nagradzając 
osobno p~os12nki1 oso.bno inter­
pretatorów, jest bardzo płynna, 

1 
chwie.1na. Wykonania piosenki 
nle można oddzielić od n;ed 
samej - pr~ecie.ż istnieje ona 
tylko wtedy, kiedy ktoś ją 
śpiewa. Przykła·de•m choćby 
Demarczyk, która od czasu do 
czasu bierzp na warsztat wy­
rażnle banai!.ne, wręcz grafo­
mansk:e teksty i robi z n.ich 
peoretki. 

Ale to dygresje, wróćmy d<J 
59raw mn;ej teoretycznych. 

Na liście pagrodzo.nych przez 
jury nie „nalazła się przcdsta­
wic;euca CSRS - Hana Hage­
rowa ( .. O·brnz Do·riana Gi:ey.a" 
o.raz Okularnl.cy" I<.u.'."ylewicza 
i O<iC'.cki<:J). Przypadla jej za 
to tradycyjna nagroda kryt:r­
k.i u!und">W.a'fla przez dz1ein.n1-

d y'Cia tury, to Jean 'I'uorner 
(USA) i Anna German. Gło­
sowałem na Hagerrywą, ch<ić 
miałem ochotę podniesć palce 
za Tumer. Zadecydowała wątp.Ii 
wooć - c:z.y Turner - świe~na 
wOlkalistka, zr<YZu•mia!a śpieiWa­
ną przez siebie piosenkę „De­
szczem., zawieją". '" każdym ra­
zie. sądząc z interp=etacji. śp.ie­
wa la jakby zupełnie iJl1<>y 
te,l<st ... 

J)a,iś w &>pocie koncert ;,Na 
płytach całego świata". Z Pola­
ków za.powiedziano B. Łazukę, 
K. Bovery, E. Dernarczy·k', I. 
Sant01l", E . Ziółkowską, P. Szcze­
pani.ka ora-z zespół „Niebie,11<0-
Czarnych" z A. Bycho\\.,.,kLm, H. I 
ll~jd-aniec i Cz. Niem8!1e-m. 

JERZY KATARASIŃSKI 

· przygotowaniem posizc:z;egól-
nych odciników cl'<> eksiplo.aita­
c.ii. 

Zairówpo pioerwoS1Zy odcinek 
ma.,g-istraJi z Tarnows1k.icil Gór 
do Ka:rsizmic (z odgclęzieniem 
na Her-bv Nowe - Częs;toch<>­
wa - Mków) iaik i odci.nek 
Karsznice - Lódź Ka·!. - Lo­
wicz ocaz lima Wroc!aw -
W<1>lbrzyc:h, mają zostać zełe>k­
tryfikawane i odda.noe do u­
żyilku n.a 30 HSJt.opaod a br. 

T1rzeba tu dodać. że w o­
sit:a tn im oza1si e zad:ami•a, a co 
za tym idzie - również tem­
po wac nad elekrt.ryfia{,acją 
naS1zych linii kolejowych, ?<>'" 
w.aimi.e w.zrosły. W tO!kJu bież. 
przew:Ldu::ie się Tilj). ocl<loainie 
do eksploatacji 401 km ze.lek­
tryfi>kowa.nyx:h li:nii kolejo­
wych . zamiast p<lainowoa;nyc.'i 
t11Pr:ziednio 209 km. 

Tak wysoki w:zirost tempa 
elektryfikacji kolei staiwia 
nas>, na tym polu, na dlt'ugi.:n 
mie.i= w Ew-opie (po ZSRR). 
Dzięki pod.ietym wysiłkom, w 
bierżącei pi~dolait.ce zelektry­
fikowanych zostanie 1177 km 
lini.i kolejowych, zcmialS/t pla­
nowanycll 982 km. W latach 
1966-70 zelektryf~lruje s1ę &.1-
Stzych 1700 km naszyoh „żelaz-
nych diróg". Sł. 

karzy. inne ct.-zie,nnikarskie kan--------.,....---------·------·-------
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- Ale ten „ll-111" się wlecze! - burknął ze zniecier · 

pliwieniem któryś z moich , współpasażerów. Zbliżała 

się właśnle piąta godzina lotu odbywanego z szyb­

k<>Scią 650 ktn/goodri:., a srrost.a już godzina podróźY. 

Szósta - bo najnowsze lotnisko Moskwy. Domodiedo­

wo jest położone 60 km od miasta i aby się na nie 

dosta.ć trzeba godzinę jechać non-stopowym pośpiesz-

mi. Pora bawełny jeszcze n.ie 
nadeszła. Dopiero we wrześ­
niu, gdy krzaki osiągną wy­
soko~ć 120 i więceJ centyme-
trów, gdy ich owoce popęka.. 
ją i zacznje wychylać się z 
nich biaława wata - rozpocz 
ną się żbiory. 

Nad naszymi głowami ku­
szą na drzewach brzoskwinie. 
Gospodarze też kuszą: pro­
szę zrywać! PróbuJę - cu­
downie soczyste. aromatycz­
ne i słodkie, Słońce. choć go 
w Uzbekistcnie, w przeCi­
wieństwie do Polski - nad­
miar. jest tu •b!o11osław1eń­
stwem. Ono decyduje o QWO­
cacll tei ziemi. 

nym autobusem. 

W 
hermetycznej kabi· 
nie samolotu pano­
'wał idealny mikro­
kJLimat. Trudno był•> 
wprost uwierzyć, że· 

za oknem jest na tej wyoso­
kości - ośmiu tysi~ me­
trów - minus 35 stopni i że 
zna.id'Urjący się jUŻ bli<9ko 
Taszkient wita nas pl:us 31 
stopniami, mimo g002iiny 12 
w nocy ... 
Przypomniałem sobie ten 

„wlokący się" samolot i jego 
wy1:wlowany mikroklimat, 
gdy w dwa dni oóźniej je­
chałem przez morze piasku 
z zawrotną szybkością 30 
km;godz. „Wołgą" redakcji 
gazety „Taszkient Chikakati" 
- na uzbecką wieś. Od gra­
ni.cy Afgani.s~anu dął silny 
wiatr - n1osł w powietrzu 
tu~an,;: ~zerwonego ,,afgań­
skiego prasku. W szczelnie 
zamkniętym sam<>chor.izie pia 
sek trzeszczał pod zębami, a 

Zwrot 
przez kil. .• 

-·to Jeden ze sposobów 
zmieniauia kierunku żeglowa 
nia. Nie radzimy go jednak 
sto~ować, gdyż polega na 
gruntownej kąpieli żeglarzy. 
Wywrotki jachtów mogą 
mieć swe przyczyny w wa· 
runkach atmosferyll?.:nych, 
albo braku umiejętności że­
glarskich, a.le w obu przy­
padkach są niebezpieczne. 

Foto CAF I 

oddychało się powJetrzem na­
grzanym do ponad 50 stopni. 

- Jeszcze chwila cierpli.;. 
wości. ' Już dojeżdżamy na 
mie;sce pocieszała mnie 
co 5 minut, w łamanym 
rosy)skim języku Farida 
Usmanowa, zastępca redakto­
ra naczelnego „Taszkient 
Chikak<ti". 

w· końcu jednak okazało 
się, że rzeczywiście uzbeccy 
kierowcy potrafią dojechać 
gdzie trzeba - nawet pod­
czas burzy piaskowej. Ale 
gdy wysiedliśmy przed bu­
dynkiem zarządu kołchozu, 
nikt n.as nie powitał, nie by­
l:o w nim nikogo. Cóż to, wy­
łom w tradycyjnej uzbeckiej 
gościnności? Na nas nie cze­
k;mo? Wprawdzie wizyta 
miała nastąpić parę godzin 
wcześniej: wymiana czegoś 
tam w samochodzie spowodo-' 
wała opóżnienie ... 

Wreszcie znalallł się agl'O­
nom. Patrzył na nas ze zdzi­
wieniem, jakby zobaczył du­
chy Szybko się j.ednak opa­
nował. 

Idziemy. oczywiście, zoba­
czy~ plantacje bawełny. 
„Oczywiście" - bo przecież 
to podstawowa kultura rolna 
w radzieckim Uzbeki·Sttanłe. 
„Oczywiście" - bo bawełna 
to przecież chleb Łodzi. jak­
że więc jej na polu nie zo­
baczyć. 

P 
rowadzą mnie. rzecz 
zrozumiała, na planta­
cję najlepszego, nai­
bardziej okazałego ga­
tunku. W tej chwili 

jednak jeszcze wyglada ona 
na pole pokryte wyrośnięty­
mi krzakami ziemniaczany-

KACZKA DZIENNIKARsh -; 

Na.jk1'6tsu l!biiki. 
U kkvms•twa i. loac»US.zki. 

STRZAŁ SA~OB0JCZ1' 

Modli się grobia: 
;,.Pa.ni.e, spuuo by przesfal mit ~ze~kadzat $f)Q)W', 

KURACJA ODCHUDZAJĄCA 

Na śnia.cfanie keks 
Na kolację .seks. 

DŻWIĘCZNE I BEZDZWIĘCZNE 

Za m1·oo~: bryk, bry:k, ~ry.k 
na starosc: pryk. 

Słońce też sprzyja kwiat~ 
wemu bo38ctwu Uzbekistanu. 
Przeróżnych kwiatów tu ty­
le, że można by z .nich tkać 
setjd kilometrów pstrych 
dywc:nów... Ale Uzbecy, po-o 
dobnie Jak i Inne wschodnie 
narody, kochają tylko róże. 
Właśnie, t~ kapryśne królo­
we kwiatów, które słońca -
śrorlkowoazjatyck.iego. zabor­
czego, palącego - spec1c:lme 
nie lubią. Słońce i wysolta 
temperatura już po kilku 
godzinach odzierają ścięte 
róże z płatków. 

... Być w Uzbekistanie i 
prawdzi;i,•ie uzbeckiego domu 
nie widzieć? Nie darował­
bym sobie tego. Prowadzą 
więc mnie wraz z red. Us­
manową pod strzechę. Tylko 
jed1'o łóżko w izbie. wysoko 
zaścielone wyszywanymi po-o 
ducharru. Choć osób jest w 
rodzinie więcej niż ono mo­
że zmieścić - latem. w te 
upały. i tak tylko bohater,,.. 
wie śpią w mieszkaniu. Szaf­
ki, szafeczki ukryte w ścia­
nach, rodzinne zdiecia różne­
go formatu i przedmlot du­
my - sufit z czerwoneg-o 
drzewa rzeźbionego w orna,. 
mP.rty. 

Siadamy. krzyżując nogi. 
na dywanikach - za stołem, 
którego wysokość wynosi za. 
ledwie kilkanaście centyme­
trów Zgodnie z obyczajem 
stół zastawiony głównie na 
słodko - cukierki. czekolad­
ki, brzoskwinie. plus ogórki. 
herbata i chleb o kształcie 
placków. Pomny wcześniej­
szej przestrogi znajomyC'b 
Rosjan, którzy już pół życia 
przemieszkali w Taszkienrie 
i jego okolicach - jem ła.­
koci niewiele, mimo cia­
głych zaproszeń ze strony 
pani domu, Mukkaram Sag­
duła 3ewej. Wiem, że uczta 
dopiero się zaczyna. 

Jak to, nie będę jadł pło­
wu? i Czy jest w ogóle mo­
żliwe odejście od uzbeckiego 
stołu bez spożycia nłowu? -
gos;:odyni jest niemal ura­
żona. Ale pokrojenie na ka­
wałki bzraniny, przygotowa• 
nie warzyw itp. musiałoby 
potrwać pół godziny. goto­
wanie i późniejsze .,dojrzewa 
nie" płowu aż półtorej go­
dzi ny. 

D
opiero w drodze po-­
w··-LTJej dowiedzia­
łem się dlaczego agro 
nom był tak zaskoczo 
ny. Zamiast nas, spóź-

nialskich, przed Południem 
zjawili się we wsi inni 
(prawdooodohnie... kontrole­
rzv sanitarni). Mężczyzna z 
kobieta. wszystko sie zgadza­
ło - wiec przyjmowano ich 
jak droei eh gości ... 

JERZY GJłEBOWSKI 



W pierwszą rocznicę śmierci svtuacja (J) Green Na froncie wietnamskim bez zmian 

:t'~:fi~~~~y;:~a:~!i~ Johnson odrzuca apel Nkrumaha Wtence 11a grobie 
*R~t~::~F~ę d~ó~~~~ o czasowa.zaprzestanie bombardowań DHW A. ·zaVl~dzldeg_o 
sko premlora. N1e wyklucza się 7 bm., w pierwszą roczrucę 

now~o starcia króla z Pap•m- Narodowy &.ant Wy7'Wole-- Dtre C'-0 w odległości 380 km śmierci A. Zawadz;Jdego, prze<'!· 
d!re<u. nia Wit:Jbnaanu połu<l!ni1owego na pólnoc od SajgO<llu, w któ- ~t.~wiciele. na~elnych w~.adz par 

Na kursi~ 
AUSTRALIA 

Arusotrall.<ia od ki•lklu la1t gości 
statki pod bial<r<lZOOWCMą ban 
d~. 10-tysięcrmjkj Polski.eh 
Linii Oc:ean.ioznych z Gdyni 
CZJl:Eiry razy do roku zatwńja­
ją do sz:eściill najwięksizyoh 
rport&w a.u.'lotralijE1klich. Os;ta~­
nio od'W1Le<dz;i.l te potl"ty m(llto- · 
;row.i.ec ,.&ik·oirski", k1:6ry , <>­
bok tradycyjnego laduniku -
bawełny zatbrał różnie towa­
ry oo Adenu. Przewiduje się. 

re w ciągu najbliższy<lh I.z t 
.$].yńslki a.rma.toc wyodll"ęhni 
speciailoną linię 1ąazącą bezpo­
śrooru-0 Polskę z Aootrahą. 

:t..1·1-~„-1 -"-···-·-'- • w rym stale stacjortuje 400 żoł- YJnycll ' panstwo·wyc ora.z 
OP'Uluoili""'wcu ,,.,,,„1 ........ ,.cieme n,ie.rzy, 8 00 wtork.u przebywa społeczeństw.a zlożyli wieńce na 
z.w\~ z decyzją rządu ta•m róvm.'leż pewna liczb.a spa- grobie · zmarłego n.a Cmentarz.u 
USA wy!Slal!lliia dJo Wi€1bnam'll dooh<ro.n.iaTzy. Łączność garrui- Powązkowsl<Jm w warszawie. 
p0<ludni-0iwei,o ~ł51zych 50 zoou z sajgone.m został.a Pierw5'Zy wieniec na płycie 
tys. :ilolniea:.y. Oświ:adicmenie przerwana. Amoryk.anie usiło- grobowca skla<la wdowa po 

,, ,.,, ś. w· b wa1i z.a pDmOC't bombardo<wa- Zrnarlym Stanisława Za• 
wzywa .u..,n.o c ie n.am.u po- ni.a i ata•k<'vw Jo~iczych Zltl'U- wadzka wraz z czlonkami naj· 
1u>diniowep.:o, alby zµ,d:;ta kl~ slć do milczenia m.ożdzieirze, bliższej rodziny, a następnie. -
skę amer.y'kańskim imperiali· znajdtJjące się w o<k<>l'.cy tego w imic·niu 1;.:c - c~l„nek JJ.iu· 
sitom., bez W74':'lędu na to. czy o.l<rąż0111ego od 6 tygodni po- ra Politycznego KC, F. wa-
wyślą oni 00 Wi-etJnamu po- sterunku. rch wysiłki nie przy- niolka, sel<retarz KC, A. Stare· 
ttJ<dini(l!Wteg>C> 50 tys. '::x:r też nlooły reimltatów. W ga.rnoizo- wi.c:r:, kierownik Biura Prasy 

· n.'-e ty·m z,giJnęlo Gil żo-tn:eorzy, w KC, S. Ol.s7.owski. W delega· 
500 tysii.ęcy swych wlnierzy. tym kiłku Amerykanów. cji Ra1ly Państwa znaj1lują się: 
Oświ·adicwnie w tei Si!J!l'&Wte w wyniok'u runiecla amery- zastępca przewodniczą<;E'go n. 
-OfD'Ubli1lroiwa1 równ<1ez rząd kai1ski~o samolotu z ładunl<iem Pode.dworny, sekretarz J. Ho-
ChRL., KRLD i Czecłl<JISłowa- b-:;m•ó w piątek na Nha Tran,g, rodecki. W imieniu rządu wie· 
cji. z:g:nelo tam 14 os6b cywiJ.nych, ruec sltładają: wicepremier P. 

Pairty:za'1JCi południO'W'OIWllet-
namscy ostr'Zella!li w sob'C>tę z 
możdzieny 8 po<S<terunków woj· 
skowych w de<lcie rrekl Me.­
kong. 

Pa•rtyumci o.toczyli pos.terunek 

a :t5 od·niosło rany. Rannych Ja.rosz<>wicz oraz ministrowie -
zostało również 12. WlOjskowych szkolnictwa wyźSzego H. Go• 
~mery'll:ańSikich. lańsk.i i przemysłu Chemicznego 

A. Radlińsl<l. 

Chrzęst statku ... kokosem zamiast szampana 

Następnie kolejno wieńce skla. 
da.ja delegacje: Sejmu, Ogólno· 1 
pols·kiego Korni.tetn Frontu Je'Cl­
ności Na.rodu, Ministersmva 
O'bro·ny Naro<lowe·j, CR.ZZ i in. 

Ewakuacja wojsk ZRI z Jemenu? 
Groźb.a ·konfliktu 

egipsko - saudyiskiego 
.Am.a.liz.ując sytuację w J~.me­

nie, specjalny korespon<l~nt 
„,Prawdy" w Kair2e Pri m...a­
koiw pisze, żo umocillienie ustTo 

Związe~< Rad~decki 
największym nabywcą 

polskich mebU 
,.Polsik.ie meble dfa radziec­

kich mie,o;z:kań" - P'C'd taki:n 
haiS!lem 21D'rgain.i.rowa.na wsita­
ła w Lenini?raidzi1e prz.CQ; Cen­
'trzłę Handlu Zia,g.rainJcznego 
.. Pa,g-ed" wystawa mebdi poJ­
sikich. ZgiromadzQl!lo rua niej 
45 k-Olffipletów mebli. 

Zlwiązek RGdziecki. jest o­
beon.ie na.iw:ię'kszy.rn nabyw­
cą SIJJOśi-ód 56 kirajów. do kt'.1-
ryich Pooslkia eiksp:QII'bu.'.ie me­
ble. 

ju republikańskieg0 w Jeme­
n ie j 1~3 t niełatwą sprawą. Jed­
na1;:że ladno ść występuje jedno• 
my~~lnie przeciwko octrodz.enlu 
moi!l.a rchH. W taJt;ej sytuacji 
przerllu?.ający się opór zbroj„ 
ny . monarchistów jest możliwy 
tylko wskutok ingerencji im­
J)<).ri.aliz.rnu i reakcji arabskiej. 
Ws-zelltie wystąpienia przeciw­
ko rewol.llcji mają swe módło 
w bG>zach Arabii SB.udyjskiej i 
w n.ie>których szejkanatach po• 
łudniowC'j części Póhvyspu 
Ara,bskiego, 20najdujących się 

pod władzą W. Brytanii. 
Kair przedsięw:lliął w 05tat­

n.ich tygodniach szereg nov'.'ych 
śro<l•ków , których celom jest 
ro.związanie problemu jemeń­
skiego - kon,tynuuje kores.pon­
dent. Z niektórych rejcnów J..,. 
menu wycofano już wojska Zje­
dnoczonoj Repcibliki Arabskie(! 
a zada.n.i.a obrony - jak po­
w.ied'zi.ał marszałek Amtt ....; 
powierzono miejscowym plemio­
nom i rządowi. 

Jak stwierdza korespondent 

Seria drobnicowców dla Indii.„ 

Odd'Ziały wojsk rządowych 
wykryły w odległości 5~ km 
na ))-Olludnimvy zachód od Saj­
gonu ukll'yty S7"'ital oaTtyz.an­
tów, w którym m~jdowaly Sie 
m. ll!l.. 4 sale op€•racyjne. W 
wy•niiku walk:i, jaik.a się wywią­
zała zg!.nęło o•kolo 24 ci1oTych 
pn;ebyw.ający·ch w sz.pitalu. 

Wjetn.amska Agencja P:-aso­
wa podala, Ż'.e partyzanci za­
bHi 1-ub ranili 55 amerykaf1" 
<'kich marines w Binh Gi.ang. 
By!: to j•wi: 50 pomyślny 
kontraitak p.aTtyzantów na żo·ł­
nierzy ame•ryok>3ńskicj piechot>'. 
mors.klej, stacj-onującej w teJ 
wsi. PO<lczias tvch ataków ;;tra­
ty ame•rykaońsk.ie wyni.osly 2i24 
zabi.tych i rannyc)l. 

2-letni·a !!Warancja 

radzi<:cl<i, prezydent Naser 
oświadczył, że istn.ieje pilan 
całkowitej ewa·kuacji wojsk 
egi:p!=rkich w ciąg.u sześci:u mie­
sięcy. Widocznie w wykona­
niu tego planu premier Jeme­
nu Hasan al·Amri . wezwał szej­
ków plcmfon, aby przekazali 
część swoich żołnierzy do dy­
spozycji rządu, który ma za­
miar stworzyć jednolitą armię 
narodową. mającą przejąć z 
rt1k sił zbrojnych ZRA odpowłe­
dzialno·ść z.a obronę Jemenu. 
W całym kraju ogłosrono m~ 
biHzację do tej armii. 

W Sto=ni im. K•orrnuny 
Pairysikie.i w G:l:yllll oobyło 
się 7 bm., wodowanie pierw­
szego dTobnioooWCa motrnrowe­
go dla I'll!d:il. W wroczyisit.ości 
wzi.ąl u<llzi,a;ł amibasadior Ind i.i 
w PolSlce dr N. V. Rajlkuma'I' 
V1Taa; · z mzł:ż:ooką. S.ta1t.ek er 
trzy<rńal na'ZJW"l „Vioslhva Mar­
hima" (chWta!l:a świaltlu). 

Wodowanie oobyło się we­
dl!u~ · iin.dyj s:k:i ego cer eimoni a­
llu. Matika chl'zestna., żooa 
ambais-a.doira Inod:ii w Połs~e 
Kri!shna Ra.jklumair dooil00t:1a!a 
cllirnbu nie szampan€1!Tl, a o­
rzechem kokooowy.m. Na bur­
cie stai~ku zawiooZ1000 wie­
niec .k!wiaitów. Przed dziobem 
n.a tacy piJ'onęła lampl:OO., l~ 

żail ryż, ziEilione liśde, =­
f.ran., "PUdet" r czerwony bairw­
lnik. Tuzeba wyijaśnić, że 
orzech kiotko;,QIWy w I111diach 
jest symbc'1em s;rozęśde, pło­
nąca larn1P'ka mna1czia oświe­
cenie. wieńce z kwiaitów jaś­
mionQWYl(lh nąsozą na szyi ko­
biety, li ryź je'Slt s)'up,b>o~em · 
dostaifilru.. CeremQn.f.a chr-z:tti 
podobp._a .ies.t. d<> imi.xch in!dyj­
skiiClh ttroozyębóśc:i, „. iaik" np: . 
zaślubki. · · · · 

Handlarze walutami 
sądzeni 
w trybie doraźnym I 

"Pr.zed Sądem Wojewćd:zJkjm 

dla m. st. warszawy roz..=czął 
się .proces przedwJ<o M. L.as~e­
rowi, I. Lastero.wl i M. Ol· 
szewskiemu, którym akt oskaa'­
;żenia za.rzuca dokonanie nieie­
galriych transak.cji poważnymi 
ilościami zagranicznych śr,-,.d­
k6w płatnlczyc,h. ze względu 
na ro=iar przestępczej dZi.ałal­
noścl Oskarżonych, proces toczy 
się w trybie do<l'aźnym. 

Z powierzoneuo 
male:rialu -
dla klientów 
zagranicznych 

·~<l'\V3. form·ą ek6i)Jorlu. rea-
lirowanego prze.z przemysł 
odzieżowy, jest kopfekcja 
szyta z materia~ów i wedlug 
wzorów clostru·czonyoh przez 
zag.rainicz;nycll od1biorców. 
Pierwsze te>g-0 rodzaju więk­
sze xamówi·enie zlecone> d<> 
wykonania Byt-Omskim ZPO. 
s!)€c.ializuią,cym się od !la.t w 
szydu garniturów mę&kich. 
ZJJeceniodawcą jest fi;rma z 
NRF. 

Kampania wyborcza 
w NRF 

N a 6 tyigio1cłnii. omed wyobo­
rcmi d!o Bu.ndeS1!.a1giu., w nie· 
dzlel.ę ·· 8 bm. otiw<irta zostanie 
ofic.i all.nie kam1xmiia wyhor­= w NRF. •1111.anl®ll!ruJe ją 
zw10'1any przez CDU wieilki 
(orgalll.izarooirzy zaip01Wia1daj ą 
Pol"Z:Y'bYde ollrolo 15 tys. lu­
d2i) wiec z uidtz.Larom ja-kc 
mówców, kamJ<Jl-erza El'h<;<rda, 
przewodn1ozącege> CDU. KO'n­
r.aida Adeniaiuera oraiz czte­
rech innych przy1wódców cha­
dec.ji z:::ichodlni01n•iemieck.iej. 

Do si.eiripn<iią 1966 r., S<t.ocz­
nia Gdyńska wyibwooje dJ.a 
Indii czrtecy staitki o nośności 
11.600 DWT. 

• _J dla ZSRR 
W Stoc:z;ni S2lczecińsikiej im, 

A. Wa1rstkiego ZJWO<io•wano w 
s0<bO'tę nowy st:a•telk dfa Zi"Wi.ąz 
ku Raidzi·eclki..eiro - 12-tysięcz­
niJ..'l{ M/S ,.Aleksie.i Tołstoj". 
Jest to di'!"tl1ga jed'nl().si!Jka z se­
rii 12. iaP.-0ie oowsta1ną tu d'la 
armaitotra rai~ieckiego w 
kiresie do roku 1970. Starteil: 
zoili:al wypo;.ari;;ooy w s.il:nik 
g'łó.wnv p<rodrt.lllroj.i Zakładów 
CeP,ietlS!kego, o mocy 9 tys. 
KM. 

Goulart ponownie 
na politycznei arenie w " :śr.aŻylli 
· Prezyideonrt: Braizylli, OasteHI() 
Braonoe>. ośWiG>ClJczył, że r:-ząd 
wo'.iGJkOIWY i tzw. rewo1ucyi­
ny ruch kwie1miQ<WY nie mają 
za."lliaTU zrezygino1wać z wła· 
dzy. Rząd i rewolucja - po­
wiedlziail: Braru:o - sią -01Sta­
teC2Jne i nieodrwO'lalne. Pre­
zy•dein.t Brazylii ok:reś:J.i..1 w 
ten S!lJ-O'SIÓlb sta.nQW!Jsko swego 
rządiu w obliczu :OOJiiia.jących 
s;i.ę wybOll'ów pairlamenw­
nych, wyznacumych na poź­
dlzierniik br. oraz wyiboiró\V 
gu;berna1tcir61w 1:1 Sit.snów bra­
zyli is:kich. 

Przemówienie p.re-zydenta 
Bram.oo uwa(i;ane iest za ,,... 
strzeżenie pod aidJresem <liP<>" ' 
zycji. kltóra wyoolllę!a pr:zed 
ki·llroma d1n.ia.rni kalndydaturę 
mairsz,ailika , Lotta, b. miniEłtra 
()IProny na stan:mvislk(> guibier­
na•tora stanu Gua;n.aba<ra.· 

Rząd bl.'azylij'.;ik.i obawi:a się, 
źe opoo:vcla zoohoo wyik<l!l"zy­
stać roliaające się wyibary 
d(la P!rZYVl"!"Ócenia de> wredzy 
b. preizy<Len.ta Gouil.ćln'tia. 

Bogate złoża ropy 
odkryło w ZRA 

Dwa <l!;tnerykańsikie towarzy­
stwu „PhHhps" i „Montreal", 
które na pods-tawie umów w.­
wartych z rz.ąr.l.em ZRA p.ro­
wa1dzą po•~;zUJk,iwania ropy naf­
towe.i, dia.ni-01sily o wylt:ryciu 
bogatych złóż „t>lyn.nego tl•e>­
ta" w rejonie Pustyni Lihij­
s:kiei . mlę<lzy El AJ.amein i 
SaUum. 

Przed kilkoma mli.esiącami od­
kryto w ZRA r<JilX! w !rejonie 
z.aita.ki. Suesikiej. Ropa znc:1-
drt.llje s:ię tarrn w iloooiaah, kt5 
re za k11lka lat pozw011ą wy­
dcóbvw.ać r-0·=ie -Oik.olo 20 mi­
lionów ton cennego paliwa. 

227 s po'tka·n1e 
z piosenką 

Dziś o go.diz. 15, w mus'Zili · 
lroncwlo•wei Pa1rklu im. Po­
niatOIW'sikfogo dJbędz.ie stlę 22 
.,SpO'tl.1<a;nie z oo1sk.ą piQSen­
ką" 1 kitóirego umes1bnicy będą I 
s'ę uczyć oioseruk.i Jerzego 
Vi<l-a.la. z t·e'."~•tem Kal!"-Olla Kor­
da - „Uś'.\frnCHEM MILOSC 
SIĘ ZACZYNA". 

2 DZIENNIK-LODZ>Kl _Dlr_ 188 (5806) 

na telewizory 

Samoloty amerylrnńskie doko­
nały w sobotę n.owych pirackich 
nalo•tów na teryto.rium w .ietn,a­
mu p6lin.D·cnego, bo·mbśrdoując 
mosty, węzły k·mnunik.acyjne i 
in.ne obie•kty. · 

A.rtyle1ria pr·zeci.wlotnicz.a DRV 
:testrzcllł.a 4 sa.molo•tY .USA w 
okolicach Dong Hoi stoli-cy 
prowincji Qua.ng Binh. Tym sa­
mym liczba zestrzelonych sa•mo­
lotów amery>kańskich nad De­
mo.kratyoz.ną Republi;ką Wietn.a­
mu WZ'rosła. do 447. 

Odpowiedź 
JORllSOHA 

Prazyden.t Joh:nOOl!l odlrz:uci l 
a<Oe'l pireizyd.enLa Gha.ny Nk.ru­
rnaha o tY'mozaiS101we z,; ·pirze­
sta1nie n.ailotów bcimbowych 
na • Demo•kr2 tyczną Rel)m>bilike 
Wietnaimu. · 

W od!po1wiedZi na liSlt Nt=i­
maiha„ oczek.a zany mu p•rze-z 
minls.tria. s1piraiw z:a1granioznych 
Ghanv A. Quai.son-Sackeya. 
Johns0n 7.a,pewnil jednocze!<­
nie, iż jeśli Nkrurnah uda słe 
do Hanoi, jego samolotowi 
:zapewnione ·będzie beżpie­
cz.eństwo. 

Jialk sbwierdlzi;t meczniik: pra­
SIOfWV Bia!e.g<> D-O<mu. Moyers, 
orczvden.t John= wy.raw:l 
w swym liście nadz;ieję na 
P<JiklO'il()IW!e UiI'e~o1Ą·anie kon­
flik!tu wi·etm.amS1kiego. nie­
m<nlei nie omie511Jkal C\Ś'l.via-d­
czvć. iż waintn.ki·em prizeirwa­
nia ameryk,;ństk:icll dzi.cłan 
wojennych w Wietm.amie jest 
za1pirzesita1nie „a.e;reslji" przez 
Slt.il"-Olllę pm;eciW111.ą. 

Budowany 
przez P,olską szpital 
zbombardowany 

Budowa!lly w Wietnamie w 
miejooowości Vinh przez Pol­
skę. µrzy ud:ziiaQe p()i!.s!kich 
St>eci aUsitów sm>i.ta!l .został 
P'!"Zed kHikoma dm.ami znisz­
cronv pr.zez ameryikańske 
bom.~e. 

S7ll>i tał znarjld01Wa:t się w 
tra•kcie buKl!awy. 2 budyn!k<i 
ZCIS!t.aly oatkowicie zn:i"SlZC.zmi.e, 
a jedien UJS1Z.1k!oo::l1?JO<ny. 

OS1!Jal!!lltl z; pcUS!k.ich specj a­
liistów. ldórzy ' k.i-ęrowa[.i bu-1 
dlmvą. rostał pa:-zerz: wla<llZe 
wietnamskie . awalmowaony . z 
V i nh ,ptt71;ed k1Wlooma tyigodn.ia.-
mi. I 

zakupione 
Sie11:ipnjowe mkiu,py kirajo-' 

WJ'lCh a1p.ara.tów te~ewi:zyjnych 
bę<lią pirzez. ZUR!irr s11>ecja:lnie 
p!femi-OlW'aine. K1J.en.ci kupują­
cy ooJsikie teilewilZOll'Y (od 9 
do 31 sie:rp-nia) otrzymają !><>­
wiem gwarancję dwuQeitnią. a 
nie r-o·czmą - j.c.ik to j esit d<>­
tyic:hcz<;s. 

Wpil'ow.aidzien.1e po !r~ "Pierw 
sz;y diwuletn-iei opieki gwa1rain­
cvinei ma ch.araikteir próby. 
Inną nQW-OŚCią ZURiT jesit . 

ro?Jwo1 sieci pun1kt&w wypo­
żyicz.ain~ te•lewi2lorów. Pow~łta 
ią -0111e we wisz.y.51tlkich mia­
stach wo1je'Wód21k:ioeh i m -Olj)ła-

Przepustki 
do Departamentu Stanu 

·"fl'.óoezą'W'Szy ·od' dtni·a.. 9 sierp­
nia aż de> oow-Ollania oo gma­
cnu. Dep-a:r-tamenoh1. ·Stanu USA 
wipu5z;c:z;aine będą tytlko ooo­
by mające · S>pecjailine prze­
P'll'Sltlk.i. Dotychcu:s siOO:ziba 
amerY'kGńS<kiei dyplomacji by­
ła doSlt•"'pn.a dlla wszylS\tJkich l 
oodoibine LJairzą>Cllzenie wyid<llllO 
po rarz: i:>i€'.rwszy w czasie po­
kojn.1. Pr.zy'bywający z wizy­
tą dyplomaci. repirezen.tujący 
obce pal'l-sitwa, esi!rn:l'.'towa.ni 
będą prze.z PT<J\C'OIWln.ików de­
pairtamenitu. 

Portugalia bazą 
Buudeswehry 

„ W C'lągu najbliższych lat 
Bundeswehra pokryje Portuga­
lię sie<:ią wojskowych baz. Tym 
samym zachodnia część Pół­
wyspu Iberyjskie.go stanie się 
w wyip.adku wo•j.ny najwatniej­
szym pun.ktem 01paraia Niemiec 
zachodnich" - pisze cuisopismo 
zachcidni·oniemieckie „Wehr und 
WiTtschaft" („Obrona I Go:spo• 
d.a.rka") w swa@ li.pcowym nu­
me:fz~. zachodmoniem;e·cl<:ie ba­
zy wojSkOIWe w Poortugalli są 
bardziej korri:ystne, ponieważ 
„w pTZeoiwieństwie do instala­
cji Bundeswehry w Danii. 
Francji i No.rwegli mogą być 

czynne już w czasach pok.ojo-. 
WY·Ch". • 

An.glia ORranicza 
imigrację 

RJz"d brytyjsllli O\Pub.1iikował 
pr·zed ··•·1ku drulaim1 „bi.ałą kiSię· 

gę", doty·czącą projektu ustaiwy 
w sprawie ilmig!l'acji do W. Bry­
tan.Li. 

J,,i·czba imigrantów zostanie 
ogTa1niczol!l.a z przeszło 10 tys.ię­
cy do 8.500 osób rocznie. 

Vdoqodnlenia 
w rata I nei sprzedaży 

sumochodów „Syrena" i pralek 
Od 9 bm. 01bQIWliązyiwia.ć bę­

dą noOIW.e, k·o11zys1bniejo;•ze dla , 
k1.l.ierutów za.saidy rata~.nej 
!lJ)!J.'IZ€idaży sam-0cl1rnaów · „Sy­
rena" i piralelk pr-.od!u~jd kira­
iowei. 

Pi eirwSl'Zla· v.npłaroa goitówk-OłWa 
d-01kcinyiwa1na Pll1ZY ~UIPn.ie sa­
mo~hodtu 0$0bowegio ,,Syir<=­
na" wy.nosi oibecnLe 7 proc. 
cenv (dotyichcz,a;s. 20 proc.). 
Pm.c•s taiłą n a.le'r.n<>ść Il.la!bywca 
sołaica w 36-rniesięcmyah ra­
tacll. 

N.al€1Ź:n!01Ść za wbezpicozenie 
plait.ną d!o<tychczais z gÓII'Y za 
oikires 3-letni, obeon·ie roz­
J.cliada się na 3 raity (oo rok). 
~iany przy ratiaQnei S[)'I'Ze­

d:atży p1ra•lek (1prod1uik.cji kn:ajo­
we1i) polegają na cbn°iżeniu 
d:o11nei i;iranicy mie&ięce;nych 
rat. Obelcnie plac<ic przy za­
kunie 10 proc. ceny prałk.i, 

regu.luiemv reszitę n.aileżncści 
w dluż!:'iy'C'h ra•taich miesięci· 

nych. w:vinc•:.:iz:Jicyioh 1.)<11'o 100 
zł {dotyiahczas - 200 zJl). 

• 

I I w s1erpn1u 
tą (od 250 do 2.70 2l1 miesięcz­
nie) dostarcz.a ią do d{;mu 
klientów P·Ol51kie teleiwiw.ry 
.. na piróbę". PróbOl\vzć m.ożn.a 
6 mie·siięcy - a naosi'.ę:P'nie za­
k;up•!Ć a1nairait (z P·O'trąceniem 
kosztów wyipo.ż.yamma) lub 
zrwtrócić go. 

ZE€} ·swlATA 
• R?.ąd argentyński opo;w;ie­

dz;;a ł się na rzecz polity"-i po­
kojoivt·e1go ws;półistnienla i ja:v.r­
nie W"l"ra7.J.ił ni~·z.adowolenie z 
reaHz.a.cji prograimu tzw. so1u­
szu na rze,cz postt;'PU. 

Iii , W sobotę u,p!ynęlo 13 dni 
od o.gl·oszenla w stolicy Hondu­
rasu st•mu wyjątkowe.go. Wo·j­
sko .nadal oku1puje, obsadzone 
23 1\pca po krwawym stłumie­
niu demonstracji robotniczo­
studencki€-j pr-zed pala-cem pre­
zydenCkim, lo·kAle rozgłoSni ra­
diow~oh i dzienni•ków $toleez­
nych, 'niJ.jWaZ.nie·jsze· za-kłady· 
pracy i urzędy. 

• Król Afganistanu M'<>-
ha mmed Zah!or Szah opuści! 
Mo.skwę. udając się do kraju. 
W drnd-ze d•o Kabu.lu kr61 Af­
ganistanu oraz jego m.ałżon•ka 
spędzą kilka dni na KTymie. 

• ,,Sytuacja jaoka wytworzyl.a 
się ·VI \Vietna.mie stanowi g·roź­
bę d'1.a pokoju i bezpieczeństw.a 
na ca.tym świe·c'.e" - głosi 
opl.tbli•kow.any w Delhi wspólny 
komuniJ<at na za•kończenie wi­
zyty premie>Ta Ugandy, M. Obo­
te. 

• B!l'ytyjs.k;ie Min'.steu-stwo 
Rolinictwa opubliko-walo w pią­
tek „białą księgę" poświęcOlil.ą 
zag.adnieniiO<lll strukturalnej re­
oTgaonizacji rolnictwa. !istota 
planu rządowego polega na 
zam.i.arze 7Ji.kwidowa·n.ia p.-zeszlo 
100 tys. drobnych gospodaa'stw 
wiejskilch. 

Wa7..nym warunkiem ustano­
wien;a trwalcg0 pokoju w Je­
menie - p isze korespondent -
jest położenie kresu ingerencji 
ze stronv Arabii Saudyjskiej; 
do cz~o obecnie dąży róWillieti: 
Kair. Mówią tu o możliwości 
po.rozumie n ia w tej sprawie., 
mimo iż r1~czny wpływ na po­
l itykę Arabii S.a1.1dyjskiej mają 
Stany Zjednoczone i W. Bryta­
n ia. Vi' przypadku niepowodze­
nia ZRA będzie zmuszcma ud~ 
rzyć n.a bazy, które są ośrod­
ka.mi a.gresywnyeh poczynań 
prze c:lwko J e menorwi. 
Obawiając się już samej moż­

liwości ustano,wienia pokoju w 
Jemen~e i całkowite•go zY\1vcię­
stwa r0p.uobli.kanów nad monaT• 
chista.mi - pi,sze w zakoocze­
niu a totor - oo"lit"ycy inl.pe;riali.., 
styczni stoS l\ją kontr-posunięcia. 
Donoszą więc tu o koncentracji 
wo,l sk brytyjskich w rejo11.~ 
Kotoby i o częstym ostrzelilwa 
n.\u terytorium jemeńskiego. Je 
dnoczełn·;e na lamach prasy 
zachodniej lan<owana jest 0-
c-zy'\viFit.:1 •. k.."1<'Zka· 1 • jakoby Zje­
i:lnoozona · F e oublika Arabska 
c<h ci:ita w<;ooln le z Ara·blą Sau· 
dyjl<klł ond?.ielić Jemen na stre­
fy \V'J)lywów. 

Współpraca z ZSRR 
przy poszukiwaniach 

ropy i IJUZU 
W .ramach realizowanej u­

rnowy kredytowej o pomocy 
radzieckiej w poszukiwaniu 
ropy i gazu, od kwietnia br. 
pracuje w Polsce przeszło 50 
radzieckich specjalistów 
geofizyków. którzy wespół 
z gc:ofizykami polskimi ob­
sługują otrzymane z ZSRR 
nowoczesne poszukiwawcze 
urząazenia sejsmiczne. 

Katastrofy - Klęski żywiołowe 
'I'rv.y osoby raonn<r, 20 :an.isz­

czonych ·domóiw i wypalo•nych 
100 ha lasów - oto prow"-zo­
rycz.ny bilans pożaru, który 
wybuchł w pobliżu Bejaia w 
w Al,gieirli. 

* * * W sobotę ran.o co najmnJej 
cztery osoby ponioo!y śmie·rć 
wskutek gwałtownej ek.sp.lozji 
i następnie pożaru w sze.śclop;ę 
trowym mlyn_ie na loneyńskim 
East - Endzie. 23 osoby p:rze­
wiezlioino do sziptala. 

* * * W okolic.ac)l Laokewood (K.a-
lifo.rnda) mały samolot tury­
stycz,ny eks;plooowa·ł w po.wie­
trzu i runął lro·lo domow mie<;z 
karnych i gaTatu. Dotychoz.as 
µod szczątkami samo>Iotu znale­
ziono 2lWI(llki d ziewięcl u ofia.r. 

* * * W Kraju P!rzyimorskLm (ra-
dziecki Daleki! wschó<l) padają 
ulerwne deszcze. Zan.o~owano 
tatm 170-200 mm opadów. Po-
20i01m WlOdy w rzek.ach szybko 
podnosi się. Część Z!iem u.pra.w­
n;'oh w zlewiskach rzek wpa­
dających do Morza Ja.pańskie­
go i Jezio.ra Chan.ka znajd~1je 
się pod wodą. 

Gwalt0>wne deszcze zostały 
spO<Wodowane silnym ta.jfuneom, 
który prze,;.ze1cH nad Morzem 
Jaipońskim. 

* * * 10 o<S6b za•bitych. 16 ci~lro 
po0>pa~zooych i 3-0 lżej ran­
nych, oto bilans pcr~ru. jaki 
ml.ał miejsce w sobo·tę na j.a­
poński.m tankowcu „Ka!.zo Ma­
ru" w porele Ras al Kh.afj~ 
(s.treif.a ne-utrn1na Kuwejtu). 

Po c~C;; •e'ft; p:!faró.w la-J 
sów na fr.a ,ncu~k1e.1 R~w~e-:7e i 

KOiI'SY1ce, napłynęły ostatnio 

lnf0'1"m.acje o podobnej klęsce w 
Hiszpanii. Setki straża•ków wal~ 
czą od wielu godzii!l. i; poża­
rem lasów l zarośli w pobliżu 
mia1Sta Cuenca. Poża.r posu.wa 
się na szer o l<ośe' około 20 km. 
Dotychczas n~e zanotowano na 
szczęście ofiar w !Udz!ach. 

Rozbudowa 
płockiej rafinerii 
Trwają i:nten.sy'Wllle pirrz;y~ 

rowimi.a do l'<JtllJ)007..ęcia - w 
o,rzyszlY'!ll roku - bud~ 
diru1i;riego wielkiego z.oopołu 
obiektów rafineryjnych w 
Plcoel~u. Gl&wnymi kh pro­
i·ekltGnfami sią specjaliści ra­
dlzi eccy: 

W projeklt.owalll..iu i opraro­
wain1iu aokume11Jt.aci'i uczestni­
az.y też kiJkudziesięcioo..."'O'b01Wa 
g.ruioo p.Jooki eh p;rojE\ktaJntów 
; kQ!llS!iru[ctorów. 

Wideotelefon w Wilate 
Niieclawno w Wlillllie od· 

była się uroczy<;tość otwarcia 
IionH wLdeofonicz:nej z Kowneim. 
Mieszkańcy obu tych miast mo 
e:ą o•becn·ie r<;>Mll.aV\"iać prze<1: 
telefon wid;:ac r6wnocześnie na 
ekr~nie tv.rar·z r=mówcy. 

W;deo•te-!e.fo.n cieszy się du­
żym powod~cniem. Rozmorwy 
przv jego pomocy można pr"­
wadTić od wleLu mieslę<:y z 
~ .<nskwy, ląe>:ąc sie z Leningra­
dem, Kij-Jwe m i kiBtoma .inny­
mi m~.asta.m.i. 
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Na pckładzie kutra Swi 52 
oruszenie. Wybieramy sieć. 
:010 sterowe puszczone swo­
odnie, kuter dryfuje z wia­
~em na fali o cztery mile od 
rzegu. Trzyosobowa załoga 
ytmicznymi ruchami wybie­
a liny ciągnące dotychczas 
ieć. Rzadko padają urywane 

:Iowa. Wiatr świszcze w wan­
ach i pokrzykują zawsze 
rlodne mewy~ Wreszcie 150 
netrów liny leży na pokla­
lzie. Jak dwie stwory mor­
:kie z wody wynurzają się 
iławy, rozciągające dotych­
izas sieć. Teraz praca jest tu 
iięższa. Mięśnie trzech łudzi 
1apina.ią się do granic wyh'zy­
nałoścl. S:r.ybko, żeby jak 
iajrychlej wlot olbrzymiego, 
:amkniętego u snodl~ rękawa 
ma.lazł się nad powierzchnią 
:vody! W przeciwnym razie 
izęść żywego łupu wydosta-
1ie się z matni. Każdy z trój­
rl rybaków wie co robić. Je­
len podaje linę, drugi podsu-
1Va juŻ w tym czasie hak 
windy pokładowej. 

Kola i tryby skrzypią. Lina 
powoli nawija się na bęben 
dźwigu. Worek - sieć idzie 
w górę. W jego koiicu trze­
począ ryby. Dla laika jest 
ich dużo, rybacy ze Swi 52 
nie są jeclnak zadowoleni. 
Sprawnie rozwiązują line i na 
pokład wysypuje się zawar-

toś~ .. Ryb jest sporo, w więk­
s~osc1 jednak - małe, malut­
._1e, jeszcze przezroczyste 
flądry. 

Teraz kolej na ponoW!le• 
ósme w czasie tego reisu 
„wydanie" sieci. Szyper zaj 
muje swe miejsce przy kole 
sterowym. Dwaj jego pomoc­
nicy rzucają za. bur.tę metr po 
metrze nylonową siatkę. Na 
pokładzie tworzy ona bezład­
ny zwój sznurków. Tylko naj­
bardziej sprawne ręce potra­
fią ją rozplątać i kolejno 
wpuszczać w otchłaó · wody. 
Wreszcie i<ią deski-pławy. Ku­
ter rusza „małą na przód". 
Za nami pozo~taje coraz bar­
dziej w tyle 12 szklanych kul, 
które utrzymują sieć w poło-

Niebezpieczny flirt 
M oi:emy dowoU narzekać na tegorOC2llle „m<>kre" la• 

to, ale - tak czy owak - lat.o jest i niekiedy na• 
wet mocno przygrzewa słońce. A na letnim slońen 
łatwo o opaleniznę. Więc - parę słów na jej temat: 

N~'lllka stwierd2'ila, że spr awca oipaleni~ny - słońce - dyspo­
nu3e trzema rodzaja.mi promieni. z tego zwykle, widzialne 
stanowią 45 ~roc„ podczerwone 50 proc. i nadfioletowe 
5 ,µN>C. Każdemu proomieniowaruu odpowfada J.nn.a długość 
fa,I. Interesujący n.as w tej chwili najbard'lieJ nadfiolet ma. 
faie najkrótsze i promieniowanie to jest niemal w ca­
łości 'J)oc:błania.ne przez zewnętrzne waTstwy skóry. GfębieJ 
P'l'"ZeJ!l!ilka p.romieniowanie widzia.lne, a na,jgłęhtej podczer­
wone. Fale nadfioletu są najkrótsze, posiadają jednak wiel­
ką energię, Oddają tę energię s•k6rze. przy czym powstaje 
- wskutek wszczętych przez nie pro.ces6w ehemi.cznych -
mróżowie<nie, '1'tnien.iające się ooźniej na brą'l. Pro.mi-eoie 
podczet'l\vane wy;wooują zmiany typu oipa·rzeni'<>wego. 
Każdy z nas, wy.k.c>Mystując rzadktie dno słoneczne tegio.. 

rocznego la~? ma'l'zy o ~ by się o.paHć ;,na mahoń". Co 
jedna'k zrob1c, ail:>y unik·nąć oparzeń, „zmiany skóry" i in­
nych przy!wyeh następstw nsad·używania słoilca? 

W KAZOYM WIEKU - INACZEJ' 

Skiił'a 1'\l!d.2!lra posiada o'k·reślom.y st~eń reagowania na 
J>rrun.ięnie sł0111EllCZi!le. Najba:rdziej odporni :na poparzenia je­
&teśmy między 3 a <l rok:iem 7.ycia; w wiek.u młodzień­
czym i po pięćdziesiRtce. Najbardziej wraż1iwł - w wieklu 
5-8 Oll"az 25-30 lat. Zależy to ta•fie od pigmentacji skóry. 

Treeba pamiętać i o tym, że stosowainie pewnych specyfi­
ków, c:z.y zażyw.a•ni<> lekarstw, zwiększa wrażliwość skóry 
i p.rowadzi do Qpar?Jeń; tak właśnie dzóała,ją kiremy hor­
monOtWe z nowo<kainą, sulfam!dy, fenergan i diabete>l. Przy 
niek.tórych ch01"obach opalanie się jest. wręcz zakazane. 
Wchod'l';i tu w rachubę nadciśniernie, choToby układu krą• 
~en.iia,. <Midcri:Yuność tarczy.cy. sohoorzenia płuc. 

(W!IJ'łCEJ' R'UCH04 

żeniu pionowym. Wreszcie ko~ 
niec - i;: .ć 'vyda.na. Płynie­
my teraz pod trałem. Wszyst­
kie ,i~nostki muszą na nas 
uwazac, omijać na.s, dawać 
nnn; . pierwszeństwo, bo my 
wyaz1eramy morzu jego bo­
gactwo. Pokarm dla ludzi. 

Silnik kutra puszczony w 
ruch o świcie, stale pracuje. 
Na pokładzie czuje się jego 

·miarowy rytm· i stukot. To 
on późną nocą pozwoli nam 
wrócić do domu. 

Po wydaniu sieci na po-
kładzie Swi 52 nie ma spo­
koju. Teraz trzeba przejrzeć 
to, cp się udało złapać, oce­
nić zaciąg . Przy kole stero­
wym monotonnie kiwa się w 
rytm fali szyper. Dwaj ie.go 

1 
koledzy z miarkami w ręku 
segregują ryby. Do. jednej 
skrz:mi kładą I gatunek. i!lo 
innej II. Dopiero teraz oka­
zuje się, że r:orbacy mieli po­
wód do niezadowolenia . Ryba 
nie idzie. Z 200 · k~. będących 
w sieci, do skrzyń trafia za­
ledwie kilkanaśc.ie kilogramów 
fladry. Jest wprawdzie kilka 
siei, sandaczy i okoni, ale„. 
nie pokryją one strat ponie­
sionych na ropę do silnika. 
Segregacja skończona. 
Załoga ma kilka chwil wy­

tchnienia. Drobnice, małe ryb 
ki wyrzucono za burtę -
niech rosną. 

Ludzie na pokładzie. mimo 
iż jest to ś'rodek lat~. są 
zmarznięci. W kubryku (kabi­
nie) wesoło trzaska ogień. Na 
piecu Elymi garnek ;i kawą. 
Obok, na zaimprowizowanym 
stole. rozłożono na blaszanych 
talerzach świeżo usmażone 
ryby. Nad stateczkiem. unos.i 
się ni:zvjemny zapach, zapach 
sma:i'.onej ryby. 

Rybacy nie potra:rią być 
smutni. Wydają się już nie 
pamiętać o niepowodzeniu po­
przedniego zaciągu, Płyną o­
powieści przeplatane wesoły­
mi anegdotami. wspomnienia 
z nic.:<lawnych tłustych lat nR 
morzu. kiedy to ;,rY'ba sama 

· szla do sieci". 
Ale już szyper wzyw"J. na 

pokład, Dwie godziny hole>wa­
nia sieci minęły jakby w 
mgnieniu oka. Zaczyna się 
znów twarda, wyczerpująca 
praca. I ta niepewność, co 
teraz złowimy? Co znajdzie­
my w sieci? Czasem t!łużo ryb 
a czasem pień drzewa, który 
przerwie delikatne nici. Ry­
botówstwo to hazard, który 
wciąga, który nie pozwoli 
odejść nawet w najbardziej 
niepomyślnym okresie. 

"' * "' Wycho<iziliśmy z ujścia 
Swiny, na niebie rozpalały 
się pierwsze zorze. Powrót 
w~rpadl po północy. Wieźliśmy 
ze sobą kilkanaście kilogra­
mów ryby. Jutro. w ponie­
dzialek, zgłoszą się po nie 
mieszkańcy Swinoujścia i na­
trętni · czasowicze. Przez trzy 
lini będą jeszcze wypytywać: 
Czy macie ryby? Może macie 
węgorze? - A my wracamy 
z pustymi prawie skrzyniami. 

- Ryba w tyrn roku „ie 
iclzie - mówi szyper. - Mo­
że jutro będzie lepiej. 
Może. 

.JERZY KLIMA 

SOBA Y:A l 2;YCJB 

moduricie wiemy zna­
cznie mniej niż o a·r­
tystce, której składa­
my wizytę w czerwco-
we przedpołudnie. Ma­

l:( pok<J.ik za.staw.iony po brze­
gi najpotrzebniejszymi sprzę­
tami i niezliczoną ilością tego, 
o w nim powstaje. 

Danuta Kwapiszewska, tan­
cerka, znana z wielu wystę­
pów w kraju i za granicą, 
jest równocześnie plastyczką. 
Choć w ASP ukończyła grafi­
kę, >d pewnego czasu z całą 
pasją poświęciła się .rzeźbie. 
Do<!lajmy od razu - rzeźbie o 

bardzo tntrvgującym charak• 
terze. 

SERIA DRUCIANA 

Od niej się zaczęło. W ku­
szącej pozycji czerwony „Dia­
beł" na11hyla się ku filigrano­
wej postaci klasycznej tancer· 
ki w pozie „attitude". Obok 
„Rajski Ptak", „Japonka". 
„Piruet". Drut. posłuszny za­
mysłom artystki. twor.z:y gib­
kie, pelne rozmachu, bądź 
gracji kontury tematu. Sub­
teln9 linię ukonkretnia drugie 
tworzywo - stearyna. wypel­
niająca druciany rysunek. Tą 
techniką wykonany jest takż1> 
portreł tancerki i kilka pla­
kietek, nawiązujących do ry­
sunku jaslctniowego. 

- Każrila z tych postaci ro2 
wiązuie jakiś problemik. Ju? 
się w tej dziedzinie wypowie 
działam, uważam cykl 7.a 
zamknięty - objaśnia !?ani 
Kwaoiszewska. 

A co ją teraz interesuje' 

MODURIT 
JAK ALABASTER 

spódnic; Salome skryta w ~ 
rujących splotach szala.- ;,Cóż 
zostaje po tańcu? Przemija z 
ostatnim ruchem, z ostatnim 
akordem. A przecież jest sztu . 
ką dałącą nie tylko r07Jryw­
kę dla oka, lecz również prze 
życie intelektualne, oczywi­
ście jeśli pe>dejmuje jakiś 
problem". To zwierzenie arty­
stki nabiera szczególnego wy 
razu w małym pokoiku wy­
pełnionym tańcem zmateriali~ 
zowanym. utrwalonym w no­
woczesnym tworzywie sztucz­
nym. w wosku. stearynie CZ'f 
na bristol u. 

Ukochanie tańca spowod~ 
wało, że Danuta Kwapiszew• 
ska żywo zainteresowała się 
choreografią dzięcięcą i z du­
żym powodzeniem realizuje 
swe pomysły w warszawskim 
Miejskim Domu Kultury. 
Szczęśliwa symbioza z plasty­
ką już od początku kariery 
tanecznej sprzyjała wypraco­
waniu własnego stylu, Wyra• 
:l:ająceizo się w malarskim za 
komponowaniu każdej sceny. 
Gdy rzeźbi. z braku czasu 
zwykle no-cami. gdy cierpli­
wie dentystycznym dłutkiem 

Raz przypomina alabaster, tworzy z moduritu finezyjne 
raz kamień czy nawet metal postacie, korzysta z własnych 
Zalężnie od tego, jaką faktu- scenicznych przeżyć ł doświad 
rę chce mu nadać artysta. A czeń. Bo, jak powiacla - każ­
to z kolei zależy od tematu. da sztuka jest zwierciadłem 
Modurit jest po prostu jed· wnętrza. 
nym z tworzyw sztucznych, A na marginesie: poza gro­
zyskującym sobie prawo oby4 nem przyjaciół i znajomych 
watelstvrn w pracownia~h rze7 nikt nie zna prac Danuty 
biarskich. w Polsce. niestety. Kwapiszewskiej. Może wlaści­
trudno o ten nowoczesny su- wy mecenas zająłby się ich 
rowiec. Na szczęśc1e produ- ekspozycją? 
ktJj ą go nasi czechosłowaccv _____ 1_R_E_N_A __ s_o_L_1_8_s_K_A_ 
sasiedzi. 

Nietrudno się domyślić, ~e 
w ręku pani Kwapiszewskiej 
modurit przekształca sie 
przede wszystkim w.„ tancer· 
ki. Lecz nil' takie z wycyze­
lowanymi falbanami spódni­
czek. 

Plakat zapowiadający recital 
Danuty KwRpiszewskiej po· 
święcony Chopinowi ;;ąsiacl,u1P 
aziś ze świetlisto-perlową. nie 
„1al nierealną postacią nazwa­
ną „Polonezem Chopina". Pod 
tapczanem. w tekturr:iwych te 
kach. spoczvwają prace grl'l· 
ficzne .: pełne wiatru kola 

Uśm1echn11 się 
MUMIA 

Ma'1'sza1,erk napoleoński A11ge 
r.oou, jllJk wiel.e innych znako­
moiitości owej epok.i, pochodzi? 
z ludu t miał bairdzo niewu­
statrczajqce wyksz,tatce>nfe. 

Jeden z jegp adiutimtÓ1.D 
otrzvmał pewnego. razu poLP.• 
cenie wyjazdu oo Kairu. Gdv 
rozmawiaU o tl/111 wyjeM..riil 
marszałek oświcu:Lczyl: 

- Tyle teraz mówią o f)ych 
p1ęknych mumiach egipskich; 
a ja nie widziakm jeszcze 
żadnej. Niechże pam,, kapita• 
nie, przywie:?i.e mi z Eqiptu 
choć jedną takq mumię. 

Po kC!Jw miesi-ącach oftc.ff 
1""1'ócił i zameldował się u 
mair.sza-l;ka. 

- A moja mumia? - za;pir 
ta·l A uo€'Teau. 
· - Jest na dol..e 1D przed· 
sionku. 

Żołnierze podnoszq wieko 
SMkofagu, marszał.ek '/)OChyla 
sie nad mumią, przyglq.da ~ 
jeJ twarzy, dotyka palcem { 
aroźnym 31X>J<rzemem mierz11 
'flii,esuzesnego adiutainta: 

- Coś pa>n z niq zrobi!? 
Przecież o-na nie żyje! 

SZCZEROSC 
Ma.ly chi.Opiec d-0 clocl: 
- Dziękuję ci ciociu OO,,.. 

dzo za preze11/t. 
- Głupstwo, nie m<:llSZI za. oa 

d,zi,ę k/.Jwa e. 
- W laśme, oJk 11!47714 mł 

kazała. 

?.DU MIENIE 

DtcxxJ pa.11ewte rozma'!Df4i4 
..n.er-~ óipa11.a:C ~ 111/ieriuchomo. Promienie sloneame 

przen:ikają wówczas głęboko w tkankę skóry, sama skóra 
korzysta ;< ich en.erg.ii w mmeJszY'm stopni.u. uzaJeż.n.io­
ne <:d. tej daWki energii procesy chemiczne - te, których 
wyn,ikiem jest b,rązowy kolo.r skóry -przebiegają· wo·lnieJ. 
Ruch g,p;owad~a opa·leniim.ę .s.zyboiej; rookłada się 01Da rćnl· 
noonier.n1e(!. Nie nal<!'!y ~ać się n.a sucho - a1e z tym 
jest k~oipo<t; że w zasa'C!de il:ażdy gatunek skóry wymaga 
1nin.ego ,,smaTowid1a". (PodO!mo najbaroziej un.iwersa1nia jest 
OJ.iwa z o·liwek). 

Księżniczka SO'l'aya zmieniła 
«>statn.io adoTat<>ra. Na;tno-w­
szym jej t«>wan~•szem został 
monachijski fabrykant, Peter 
Haff, o 5 lat młodszy od swej 
wybranki. Nie zmieniła jednak 
postanowienia. aby zostać słyn 
ną !fwiazdą. Po niepowodzeniu 
~ J>lerws-zym filmie „Trzy ob· 
hel!'.8 jednej k&biety'', Soraya 
ma zamiar kontynuować swe 
starania o '.ll&lę w. N&wym Jor­
kn. 

Nowe Clochemerle 
'ID bairze. 

- Co pan.a ten.a mt>tm. rJdv 
tl>l'aca pa.n ta.k późno do do­
mu? 

I ipaimiętaj my, fli<rt l!I!!! srońceni - jaft!; ikatdy :m.trl - WY'! 
maga, aby go mąrlne p!'owad-:aić... (Kl 

S&wmy brt1>kselsiki o;s.f.ł.tsUJ,. 
jący chl<ipezyk" z brązu je,'llt 
tfl/)Tzywil.ejowany w stosun,lw 
do &Wych żyja,cych rodaków. 
W .ętoUcy Be>Lgli i&tn~je tyl~ 

1m1B11nnmn1mmn1111mmnmmmmm111111111nmmmmnm111111nmm1111m11mnrunammnmnnmmmnnnmmmmnmnmnmmm1m1m111nnn11m1mmn111111mmm1 
li. Mkldrtiieńcy w 8'kórzaoyeh kurtka.eh I 
-~i swe wehikuły w centrum 
miast.a, po erzym rozbiegli się po oko­
llemych barach, gdzie pobilli kilku lu-

Gdy Vf 1954 roku ww.edt na ekrany 
amei,,-kańskieh miast film pt. „Dziki", 
przedsta.wiająey dziieje baJlldy młodo­
cianych oprySZJków, krytycy zgodniie 
uznali go za „zbyt pesymistycmy I nie 
odpowia,dajl\CY rzeceywisitio5ci". Gdyby 
film ten był wyśW1etlany dziś, umamo 
by go praswdo~obnie m bajeczkę dla 
grreeznyeh dziem w llOrównamu z tym, 
eo nieda.wno opowiedział dzienmka­
rrom kalif(Jll"lli,iski P'rokura;fioir Thomas 
C Lyneh na temat d:zńałałności )xmdy 
~. „AniolóW z piekła". 

Ba.11da - AniolÓW z piekła" poiwsłata 
w 1950 ~ku w mieście Fontaina nieda­
leko Los ~ Rejestr .jej pr.ze-

stępstw jESt ba.rdm bogoa.ty, i;a1nloło• 
wie" nie g~ boWiem żadni\ maa-­
loalno$clą, a snczegóMtłe nłMMiobaitł sobie 
na.~ę ł 7.lllUS'ZHlłe ndeletnieh 
dzi~t do nfei-z.ądu. Renłamm ban~ 
dy ()l'Zlewiduje m1 in„ że kia.ł,dy „no­
wy" musi przyprowad7lić 2Je soblP, Vz:w. 
„owcę", dzi~ę, która ~ jesł 
świa.dezyć usłull'i ~im ~„ 
po kolei. 

N a,,jbarozie:J jedmdt ułnbłKllQą zabawą 
mlodooia.nyeh baJndyiów Jil6t ierroiryzo­
wanie eaJyeh miast. Niedawno dokona­
li inwazji na m,iasf;o Porierville. W ldó­
ra,ś sobotę wieez<J't"Cm do Portervme 
wtargnęła z hukiem kolumna motaeyk-

dzi i usiłowali gwałcić bannankl. l'llnł 
st.;.H na roga.eh ulic ł za,iirzymyWaJi e 
samoohooy, w których dostnegli ładne § 
pasażerki. W jednym z bairów ehuliga- -
ni tak dotkli'Wlie pobili stairmeg"o męż- § 
m~ę, że h-reba. go było odwieźć do 1-
S12:1>ita!a. „Aniołowie" I ł11·m ruiJwet pr6-
00wa.łi go d01);1ŚĆ. z krzykiem wtargine-
li do S'lJP'itia.lą i otwierali dr.!Jwi do 
WS"eystkieh pokojów w posrlJUkłJwaniu 
ofl..,-. 

POOizdwiM tyl'kJO naitefy i.~i!ć" @ 
poliejj kalifOll"ll!ijskieJ, której dotych- i!5 
er.-; (po tylu Iataclt !) nie uda.Io się rm- §i 
gromić bandy. Mie91lkańey Ka.lifornli I 
wierzĄ jed·naik, że nowy prokura tor 
Lynch, który z1111iCGr.a. s.ie racrej do lu-
d?i energicznych, po·tra.fi Wl"CSW!e 7.&- I 
gnać. „andoły" we wla.śeiwe miejsce, 

myli do wiezienia. · 

ko 'f ustronnych przybytk61ll 
- trochę za &-kąpo ja.k n.a mi.1 
sbo ticzące ponad milion miesz 

· kańcÓ1D. . 

A wszysC'/ci.emu w~n:nł są.,. 
wlaściciele ka.wi<vmi. Wobec 
d<#lcliwego b-ra.Jeu pu l>licZ:ny<:h 
smlerow, ob11wa:tele ;,w f)Q­

trzebi,e" zmwszeoni są od'Wie­
dzat kawWirnie. Ich t.t>l,a,ści~ 

le, to olxv!ote przed utratq ~I 
ka.tegori:f. kl'i.!mtólb, czynili 
wszySif!lro, a.by nie M<pu.§cić dr> 
btufu·to11 publicznych miejsc 
dy.~k:re>tneao użytlou. 

Ta niecodzienrni waika 
wła:icicieU. kawiairni z ZM~­
dem mie>iis'kVm, vrzypomina.j4-
ca 111.ośny fum „Skan<lal w 
CT.ocheme.rle"; ci4gnie .tie już 
od 1935 rolou. Mia.&to sie ror.­
rllJsta; 4 pmiie'Wa.ż nie "W&-Zllf· 
$<!1J obyware!e> l«irzy.&'tajq r. 
urltuig ~ na td:Lcach 
Bru.kse li tu i ówdzie 11:no# 
a1,ę woń 2'(/oro rn.e przyn.oszq­
ro roszczybu me:tropolii. Wl11-
dze miejsilei.e sq wi~c zdecv­
dowame rozpoczq.ć wieLki bó; 
w obr<mie „domków z; lef'· 

dus.zlciem ". 

- NU! maim żo-n.y. 
- To d.Laczeoo przesladufe 

JM1ł 1Jtl t:aJc <Ełuao? 

WERSJA 
J(J)Ś toraro w sz,kcl11 i m~ 

tt>i. d-0 f7Ul1tki: 
- P<lmli. nauczyci.eDka. opo<!Df4 

d.aW nam o tym, jaJk Pan 
Bóg posł.a.l Mojżesza., 'b1/ oca­
Wl Żydów od Egi.pejmt. Gdt1 
przyszli na.il Morze Czerwo. 
Mo MojŻe$Z kaZ<U i.n.żi;n,1erom. 
zbudować pontony. Gdy Zy· 
dri przeszli ujrzelJ. nadci411a• 
Jcrce ~ ElfipcJa.n. Wów· 
c= Mojże&-z nadal radwgrann 
o zoburzendiu mo.stu, co ooa!ilo 
Żydów: 

- I w ten siposób ~ 
W to wa.m 1Ult/CZyciel:k,a? 

- No, niezupełnie, a:le ad.11-
b'!łŚ usłyszała jej tDersje tle) 

byś dopiero 1Vie t//Wi.erzyl..:J 

PIERWSZE DZIECKO 
- No; ma<Sz nare~e f)O­

toomsflwo; ro? C~ CZ'I/ 
dZ'ierwcz11nika? 

- Nie tttiem; aile 2!da;je mi 
8i-ę, że dziRWCzynka, oo fili• 
d.i:ialeim z da.leka, jak pie­
lęoniarka jq pudrowa.łl! .•. 
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I """""'~~ w::!',Z,. • wvi~ I 
chaJa M urlop, O, 11ia~wJU>Sci! Za;wyl wicher, 
1)0sy.pa.l grod.em, a jego szy1Jkmić rosła, rosła 
ł rychło 1m:ek:rocz11ta .szyb.Jwść dźwięku, szyb­
k<>Ać ~wiatla .•• 
Pamcram~ca ocTcnęla się i zobacziita gazecta· 

' 

TM, który wykrzyikiwa:l: ;,Kurier! Kurl.eT! I 
Najrwwaze wi<lidomó<ścil". Zett1knęta 11d winiet-
kę - ro.Je 1899... · 

KĄCIK SENSACY.J 

PARYZ. Czego już 
ludzie dla chleba nie 
rohią1 Przeszecll jcd­
Jlak wszystkich nieja• 
kl Dura.nd, który Wpadł 
n.a szalony potnysl uda• 
wać... ])(lwleszonego. 
Na scenie wznosita się 
czama szubienica, a na. 
nhfJ wisiał prawa.ziwy 
człowiek. Jak zapewnia 
,.Progre.8.9 rnćclioa l", 
szalenil'C ten zostawał 
w pozycyi wiszącej 
przej" 13 dni. Na szczę· 
foie, pollcya zabroniła 
temu jegomościowi· 
owych denerwujących 
produkcyj. które cieka­
wi oglądali za opłatą 2 
frankÓW o4 osoby. 

cmcAGO. w tutej­
szem Parku Strzelec• 
kim pochowano w tych 
dniach tywcP.m nie,ja• 
kiego Henryka Benno, 
który po.daje się za 
„cud Ś\Vjatau; albo\viem 
pozbawiony jest t~ech 
zmysłów: d.otylcu, po­
vi onienia i smaku. Brał 
kilkakrotnie truciznę, 
ll!Cz nie dział.a na nie· 
go wcale. Cierpi na ka· 
talepsyę i po kilka dni 
leży bl!'Z czucia, może 
też być długi czas bez 
jedzenia. Teraz kazał 
się zakopać w trumnie 
Ila dni ośm, po upły· 
Wie których, ma w•tać 
tywy i cały. Trumna zo 
stała zagrzebana na 
zwykłą . głębokość, gro 
bu strzeże dniem i no­
~ą kliku ludzi. Jeśli 
Benno WY.idzie tyw, 
ołr1.Ytrul 20.000 dolarów 
S Układu. 

KĄCIK 
OGŁOSZENIOWY 

WŁOCHY - Monsum• 
mano - Pod Flo.rencyl\. 
Grotta Gi11sti . Jedyny 
zakład królewski natu• 
ralnych kąpieli paro• 
wych: ciepłe kąpiele, 
hydroterapia, elektro· 
terapln, mabż. Dozór 
lekarski: prof. Crocoo 

.,. ... "i.Z6-!. Lt.r3'Cig-. Hotel I 
nędu. Oświetlenie elek 
tryczne. Po informacye 
należy się zwracać do 
pana N. Melanl, Mon• 
summa.no (Włochy). Se· 
zon trwa od Ma.Ja do 
Października. 

MŁODY CZLOW1EK 

z dobrej rodziny, wy• 

czerpany pracą, bez środ 
ków do życia, pros.i o 
jakiekolwiek zajęcie na 
wsi; podjąłby się do· 
zorowania dworu i 
podwórza, załatwiania 
koresp1>ndencyi i ra• 
chun!l:ów, 1ub konwer• 
sacyi niemieckiej, frau• 
cu~kiej i wloskiej. Łas• 
ka we oferty proszę na.<l• 
sył.ać do Reda.kcyi. 

KĄCltl.'. KOLEJOWY 

Z powodu częstych 
fałszerstw dokonywa­
nych na biletach kol~ 
jowych. rocznych, sezo­
nowych i miesięcznych, 
w ministerium komu· 
nikacji postanowiono, 
że na pnyszlość ty!· 
ko te poprawki i pod• 
skro bywania b~dą 
uwzględnione, które bY· 
ly •zrobione czerwonym 
atramentem i zaświad· 
czone P1Jdpisem urzqclni 
l<a, który bilet wyda• 
wał. 

KĄCIK MÓD 

PARYŻ, INF. WŁ. 
Mody letnie zupelnae 
jut ustalone. Ogólny 
krój sukien w niczem 
si_ę nie o cl mienił:. spód­
nice zawsze układane 
od boków w rury, rę­
kawy zawsze rozwiesi· 
ste, bo choć wielkie ba• 
Jony zaczynają pomału 
zanikać, miejsce Ich zaJ 
mnją szerokie epolety i 
kokardy ze wstą2ek, !.Pił 
dające rzęsisto od ra· 
n1lenia. w stanikach 
wielka panuje roo:­
D)aitość, wszystkie pTa• 
wie otwarte z przodu, 
mają plastrony z ko• 
zonki lub jedwabnego 
muszllnu. 

KĄCIK 
PRZEPOWIEDNI 

Podług starego zw.,,.. 
czaju, sezon kąpielowy 
w Ostendr.ie rozpoczyna 
się corocznie uroe?!Y• 
stością poświęcenia mo• 
rza. W tym roku świę­
to zostało nicspodziewa. 
n_ie przerwane. Dzieslę• 
cm artylerzystów, któ• 
rzy wyjechali na lód.ce, 
aby C1ać salwę armat· 
nią, natknęło się na 
rybacką szalupę. Łód, 
ka pnewr6ciła się i 
żolnierze zaczęli tonąć. 
Szczęilciem udało się 
ich uratować, zabobon­
ni ·mieszkańcy jednak 
wzięli ten wypadek za 
:t~ą pnepo:wit-dnię, · co 
się wresz-cie i spraw• 
dza. Częścią zła pogo­
da. C1:ęścią rozruchy w 
Bel„ił s-powodowaly, 7.e 
08tenda niewiele w 
tym roku posiada gości. 

• 
KĄCIK 

.PEDAGOGICZNY 
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* * 
2)a n..~ dzięk,ttję p,p.! ,,Pre­

nurnera.t,orowj" (do rusycyz­
m&w ]eS11'JCZe wró<lę), M. Ga­
'w;roń&kiiemu z Piotl'1kowa 
TrY'b. (\vk:rótx:e odpowiem), 
Zb. Nowakowi (tema.t poru­
szę), mec. Wt !W&Z'k..owskie­
mu (dZiękuję za wycinek. Po. 
chodzj on ;i; ,,Życia Wru:sza­
wy"). 
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- Tej staruszce Waliczek sprzedał cztery 
dziesiątki. Musisz się zorientować skąd ewen­
tualnie mog11 pochodzić te trzy ' dwudziestki, 
Bo jeżeli milicja już gdz:ieś na to wpadła„. 

-:- S!ic~na dziewczyna - powiedział niespo­
dz1ewame KOflzycki, patrząc w kierunku zna­
komicie zbudowanej blondynki, w seledyno­
wym, elastycznym kostiumie. Na głowie mia­
ła szeroki słomkowy kapelusz, a przez ra­
mię przawieszony aparat fotograficzny. 

- Niebrzydka - zgodzi? się obojętnie Ze­
.land, - Ale możebyś pomyślał o czymś po­
żyteczniejszym? 

- O ósmej jestem umówiony z Waliczkiem. 
Chyba się czegoś od niego dowiem. 

W tej chwili Pr2le.sziła obok ndah owa· pięk· 
na blondynka. Była w towarzystwi~ młodego 
czł<JIW'leka. o;>a•l<>nego nn ciem:ny brąz. Rou.· 
m.aiwiaH po fran.cui.Slknl. 

- Jailpś _za,gra,ndC"Lmoll oi"łlia - mn.ilknął z.­
lamd - C.0 ona tu robi na miejskiej plaży? 

- Ogląda. n11srz; fOilktlor. M<Yle zi>ieim ma­
teri.ały do a.rtykiuJów o Polsce. Niewytkluaz.o. 
oe, że to <lzieninikiairl~a. 

- Za ładna. z taik.!md nogami m<lfilna :zro... 
bić karierę w jakieiś oi-etkawS1Z1ej brainżY. 
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Fantastycma dziewczyna we<;itchlllał 
tęsknie Koozyoki. - ChębnJ.e op!I"OCW.Cdz.ó.11»-m 
jĄ po Waraz.arwie. 

- Mam wrażenie, że j'l.lŻ eobie 1mla.!a%1a 
pil'Ze-11\'00n•ika. 

- Ten pęł.aik nie ~hoclZi w rachu/be. 
Zela•nd roześmiał się. 
- Jesteś wsipa.nialy, Skąd wiesz, ża 17 

mógl'byś wejść w rachubę? 
- Spróbuję. Ai\.ldaces fortuina iuvait, 
- Zostaw te glu!Pstw;i. Mamy teiraz warż-

niej.SJze sprawy na głowie. 
- Czy sądiziiS!I:, 2e koontalklt z ZB®railliCZl!ll\ 

tury!lltll<ą n!.e może być dla na5 pożyteczny? 

Zel~-.nd WIZlnlSZY'l ramionami. 
- Oczywiści.e, że może, ale ll"OZiPlfa.cOWlalllie 

ta~<i-ej ba.bk'i wymaga cza11>u, a nam i;ię zie­
mia zaozyna paJić pod nogami. Jalk naj,p;rę­
dzej postaraj się skomunikować z Walicz­
kiem. Musimy też na.wtl.ązać konr.clct z Ed:wail"­
de:<!l. Jak tylk.o bę&iesoz ooś :wJedz;ial. na;pisz 
do mnie kartkę na poste resihallllte na P-OC'Zltę 
Główną. Uważaj i nie zrób jakiegoś głupstwa. 

Koszycki został sam na piasku. Przez chwilą 
:pa·t.rzył za odda1l2jącym się Zela!11dem, n<>~ 
~tf)ipnie zaś posiz.edl do wod;y, teiby się tro­
chę odświeżyć. Stojąc po kostki w brudnej, 
gęs1t.ej oieca.y, poSZlllikaJ w=kiem pięknej Cll~ 
0,zcn.i0!Pki. Sm1ejąc .się, fotiogra.fowala swe1t0 
towair'!.ysza. Kos'ZY'Cki P•O'CZUł rosnącą noieche6 
do t'C'g.o opakmeg!O. dobrne zbu<liowaneigo chło­
paka. „Gl>uipi mx:zenń.G!k, Bł.aizen. K11Qt'Ucyst!ł" 
- myślal z pogairdlą. - ~ Wyda1e ni.u sdę. 7..e 
wys(<l,rozy mieć wyrobione mi~rue i jlUŻ zdo­
bywa sdę świat. Cymbał". 

Z każidą chwilą potęg<J1Wa~o się w nim 
ipiraginrieinie, .7~by mwócić n.a stebie u~1ragę te.i 
cllZJiewozyiny, żeby ja [P02ll1.ać, żeby si.ę z nią 

za'P't"ZY'jaźsn.ić. Wi~al, że jest prr"zystoj:nyn, 
męż:czyrzin.ą i że podoba się kobiewrn. Niu 
miał wpiraiwd.zle bicepsów gla<lić.tora. ale to 
prżec'ież nie by'ł.o na.jwai'niej'sze. Upcrawfał 
spady i był dobrze :z;b<u>dowamy, e. przede 
wszysitauhm umi-Oł ~tępować z lrobi-etami.. Od 
Wielu lat mn,-rz)"l w skTY'to!lci duc.h.a, że ki('« 
dyś s1pollka na swej dirooze bagaotą, bllird'?JO 
bogatą cud'ZJO'Zliernikę, kt6ra go pokocha i z 
~tórą wyjedzie w <lalek.i §wia·t. Rolla tn<')?,a 
mi1i<Jln•ell'ki nieeiwykle mu oop-OiW~a<la-la . A mo·· 
że wla.śn.ie teraz, może s7.,cz,ę§cie j.esit bli&ko? 
D:uiewczY'nn nle tylko jelSlt bogata, 1:Je taik:i:P. 
i śliczma. Dlaoze!l'o v.;łtściwie pirZ)'IP'll:SZJCZ.a, że 
jesit bogata? UbO<g.ie dziewczęta na ogół niA 
;>OOJróżują w chacralk'terze tucysteik. Czy je~ 
tUl!'ystkfi? A może wchodzi w Slkfa>d jaokieiś 
del·egaoji hamdl<J<wej? Nie, to chyiba nie. R2-
fat ma rację. Jest m ładrna. Z taik.ą u:ro<lf\ 
robi się filmo•wą ka;ri€1l"ę, al'bo ma się ba'l"­
d1:C> bogatego oj<:ziUl!ka. Kos-zy<:lki zap()l!ll.'.tlial 
przez chwitlę o Zel<.oo.zic, o Walicz;k:u i 0

6 fa.tsizy;wych oolal!'ach. Flost.al!l<J<Wd~ sprób0<W<l 
PIZJC~cia i nawJąz.ać roz.mlOWę z dziewezyną 
w seledyn<J1Wym ko3lt•i'llmie. MU&iał tylko 7.a­
cwkać na odpD'Wiedmi moment. Pr.2icde ww.~i­
st1ki<rn, 1::rlzeba było 1alltq.ś spła.wić tego d?bT7n 
roz.W;irtjęteg.o chła,pa<:zi!di.. Usiad~ na ·p12sku 
i cierpliwie cz.ekal:. „Audace11 foct;wn.a ~u.val" 
- powtarzał &oble w duchu. 

I rzoozywJście. Mogl:o się wydaiwać, że Jog 
u,ó,m•ieehną1 się d.o n.i·e-g.o, Do pobli&l-.ieij p.rzy. 
starni po.U19l)"lleł<1 motoc6wka.. z której zacz<?\~ 
m~chać i k!rzycz.eć . Opalony sportowiec n'J­
ty~hmiast odi;:i·owiodział na te siy.gnaJy, n~­
stępnie znś p-O<i:egonaol się ze swa t-OJW!!Jl'Z:VSZ:ką 
i po•r>ieg'ł doo motocróiWkii. Pomachała ręka za 
od ieild:żadącym. 

Ko~ycki, z r>ewnel odleg<łoiici, obsęrwowat 
tę scenę i serne w nim zaczęło śpie'W<!Ć bo­
jo\~ l"rl~ll"S:z.a. W najśmle!lsz.ych mairzeniacil 
n.ie wyobrażał oobie, że mO"ł.e się W)"tlWorzyć 
ta•fta ,9Y•tu<acja. Nie śpiegz;yl się 1 nie ok.azy­
wa! zadnegio za-iinteires.o.wainda. Wiedzi"ł. ŻP. 
musi być cier-pliiwy. Dopioro k.iody J>iekna 
cud.WUietn•ka zdecydowała mę opu..4cić plar7.ę, 
ubr<.ł snę pośpiieszmie i ruszył w ślad za n.ią.. 
M6Wi•l dobrze po fira.nc:usku i miał n.ada:i.eje. 
że wsiz;ysUko ułoży się pomyśłnie. 

SJ>Qj1rzała na niego z rozbawionym wyr~ = twarzy. Uśmicchala się. - Cey pan ma 
do mnie jaik.iś intel!'es? - ISIJ)y!.aia.. 

. R:0sz.ycki odizyslka.ł jll.llŻ p6Wl!l.0Ść Sllebie 
Pl-erwsze zażenowanie zruikinęło. 

- Oboorwuję pandą od pewnego CZJaSU -
P;)'Wi-edzial swobodmie - i zauwaiżylem, 2"' 
Pa.nd tow2irzysa: odjechał mot>orówką. Poni~ 
Waż =imitmvaJeim. sdę, że .paini jest cudzo. 
z1emką. p:rz.eto byłbym szczęśhwy gdyby p;<­
ni zechci.a.Ja skOlt'zystat z m-OJ.ch' uslug jako 
P<l'zffilTodinjika. Jestem gotów poka,zać pani 
w:.zysbk<>, oo w Wairsu.wie jem godnego u­
Wa1gi. 

Noieznaijocma Z3'l"·e2'giowiał,a na tę =epikę 
bez niooh.ęci, kaiklbują<: ten sposób zaiwl(',l'a­
nia 2ltl.ajom.ośoi na plaży ja1ko coś zwpelnie 
n.atuiralneg.o. PoclzięlrowaJa za ofertę, oświad­
czyła jednak, że Wars.z.awę = jurż dość do­
brze i ż.e chętnyclt prz.ewodników jej nie 'bra­
kuje. W tira1kcie rozmowy powiedziała te 
jesit Belgijlką. że studiu.ie ·historię siz1Ju~~ i !1-..e 
przyjcc:hala do Polski w ce1u -za,pomania l!fię 
z zmhyt'Jkami kultury slowiaM,kiej. Ot.rzymał.a 
zaiprns1z.em.ie od Polskiej Akatlemi.i Nault. 

{43) Da1sz;y ciąg nastąp! 



• g MotoclekaIDostki 
Złoto robi karierę KOCm ŁBY z AUTOMATU 

także w ... 
Złoto jest llli<e ty'1Jloo cen-

nym k1rusizcern, aile i;-go 
swoiste cechy znalazły row­
nież ci€ikarwe za,SJtosowan·ie •:<." 
medycynie. a szczegó1nie w 
chi'I'wrgii. Cha.rakilerys1yczm"I 
własnością kru;t;eg'O złota je;;t 
między ;nnymi to. że po na­
ład{)IVIJaniu ele<kltrYC'ZJ!lY'ffi mo­
że ono przyllg.nąć do więk­
szości tkanek z kością włącz­
nie. Działa ono wtedy jak 
sweiw rdodzairu ła.ta wzj.ają­
ca. n.p. U:Sl:i'lkod!rone n.aczyma 
krwionośne. bł0tnę lulb SJkórę. 
PO'n:ieiwarż. złoto możmia kuć w 
;postaci nie7l!Iliernde cienkich 
blaszek. można z niego wy­
tw-0!l'ZYć folię dającą się do­
pasować do każde.i niemal 
'PCJIW'i€JIT.Chni. Pnzy zast.ooowa­
niu w medycynie ważne jest 
również t-0. że krUS7'..ec ten nie 
daie ża.dinycll -0<ck:zynów tkan­
Irowycli i jes;t przyjm-O<Wany 
przez orga.nizm ja;j;:o ciało o­
bojętine chemiczmie. 

medycynie 
rurdz:v J. Gclla.gh& i C. Ge­
schilktelr zast.osowaH naeil.ek­
t.rywwaJlą złotą f-0tlię przy 
różn~o rodza.iru z,abi-egac't? 
operacyjnych. Między innymi 
pokrywano z d<Jibrym wym­
ldem ztotymi blaszkami ubyt­
ki w O']JO<Jlie mózgu i rdzem<:, 
na.czvń. mięśni i okootneJ. 
Stwiwdz()l!lo równie± wybitną 
rn:zyidatność naelP.Jkitryzowalilej 
folii P'l"ZY tamQWarndu k;rwoto­
ków z uSJZkod:r..anych naczy1'1 
tętndaz;ych i żylnych. Zlo~e 
,.łaty" w różnego rodzaJll 
pirzypadikach w i:>etni spełniły 
swą rolę. prz;ylel(a.iąc ściśle 
do tlrarnk.i i zas!deRiając nie-­
be:roieczn.Y uby•tek czy pęk­
nięcie. 

Poslugiwać się m{)!..7na jedy­
nie najczysts1zym zlotem, gdyż 
d-0>d3!tek do stopu ininyich m.e­

t2•li m<YLe wyw<l'lać u chorego 

ooczyiny tlran.kowe, zaś S3!ID<\ 

f .ol i~ staje się twa:ridisza. i 

Vo sprawdzania układów pod• 
woz.ia wpro.wadzone wsiały w 
austriackich warsztatach samo• 
chodowych ,.z.automatyzowane 
kocie łby". Urządzenie to wipra 
w1a kola w drgania o często• 
tliwości 1.000 impulsów na mi· 

. nutę, co ~dpo-wiada jeździe po 
bardzo złeJ drodze z szybkością 
90 ~m/god:z. Wychodzą wtedv 
na Jaw wszelkie niedenna.gania 
za.wieszenia. i hałasy. 

JtJGOSŁOWIAŃSKlB 
TRAKTORY 

· Selgradzkie zakłady przemy· 
słll: maszynowego roz.poczęty se 
ryJną prod11kcję, nowego typu 
traktora, IMT·555. Traktor te,n 
wyposażony jest w silnik o mo 
cy SO KM i rur.wija szybkość 
w granicach od o,6 do 26,3 
km/godz. 

"'ASZE WOZY JADĄ W SWlAT 

Sanocka Fabryka Autobusów 
sprzedała do Czechosłowacji 200 
szt. mikrobusów „Nysa", 70 sn. 
do Egiptu, 40 do Chin i 25 d<> 
Bułgarii. 

Powodzenie<m u kupców za· 
granicznych cieszą się równi et 
nasze przyczepy rolnic-ze. W 
tym kwartale wyeksportujemy 
ich 1.500, mi~zy innymi do 
Alłlanii, Czechosło·wacji, Ghanv 
oraz Węgier. mnń.e1 e<ła.styczin.a. Biorąc !)Od uw~ t.e wszy-

sstkli.e ccahy, arneiryikańscy chi- ('WiT·AR) 
.~~~~~~~~~-=---~~~~~~~~~~~~~~ 
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WAZNE TELEFONY 
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300·57 
307·01 

Inform. kolejowa 581·11 
Inform. telef<>niczna 03 

TEATRY ...., nie<:!zynne 

MUZEA 

CO?!ldzie?Ktf DY? 
dzielnicv Polesie; z dziel­
nicy Widzew - z 11 Re· 
jone>wej Poradni ,;Ku ul. 
Szpitalna 6. 

I Klinika Potozmczo. 
Ginekologiczna AM. ul. 
Curie·Skłodo-wskiej 15 -

. • •t, 
1 1 

D:zyjmuje chore g~neko-
GDYNIA. (Tuwima nr 2) „Bilu . sk ad. g. .~ logiGZ.nie i rodzące z 

„o życie dla Ruth" "Ludwiku, do rondla r.zielnicy Widzew _ z 12 
(ang.) od lat 16, godz. °? lat 16 _<Jugosł.l godz. Rejonowej PO't"adnl "K" 
10, 12.30, 15, 17.30. zo Io„ 1'.;, 19, 9

1
.8. „Ach te ul. szpitalna 6 oraz z 

9.8. j<ik wyżej d7J.Ieci od .at 9 (radz.) dzielnicy $ród.mieście -
llALKA (Krav;.ecl<a 3/5) godz. 17, 19 z Poradni "K" ul. Piotr-

„Ba;fki" g-0dzma 12 - STOKI (Zbocze) „Waka· kows·ka 107 i Plot.rkow 
„Wielki błękitny szlak'' cje nad morzem" (pa- ska 269. 
od lat 16 (wł.) godz. norama) od lat 9 Chirurgia Połudn;,e -
15.45, 18, 20.15 (radz.) g. 13.4ii. 15.45 Szp.ital iim. Jonschera, 

MUZEUM HISTORJJ RU· 9•8• „Wielki błękitny „8 i pól" od lat 16 u~. Milionowa 14. 
CHU REWOLUCYJNE· oz;la.k" godz. 15.45, 18, (wł.) godz. 17.45, 20.15; Chirurgia Północ 

~?-42(~:,~;~n;,3),zg\':1~ L~Oii.5 (Traugutta n'r 18) ~:;rr::~"'a;~cj~5.~::'11~Z5~ ~~;t";g~miJ.terlinga, ul. 
szane wy.cieczki przyj- „Salto" (po!.) od lat 16 „8 i pół" go<l:z. 20.15 Laryngologia: Szp. im. 
mowane będą w gad.z. godz. 15· l 7.3o. 2-0 S'.1.'YLOWY - STUDYJNE Pirogow~ nl. Wó!c:zan· 
9-14. 9•8• jak wyże.j T · k' 12 M' ska 195 
Pozostałe mu;z;ea nie- MEWA (Rzgowska !14) ~~r~:r,;:.~o 0~) i'at ';;; Okuii;tyka.: Szpital Ian. 
czynne „Skrawek ziem1 ojczy- (niem.) godrz:. 13.3(); 15.4Ś J"onschera, ul. Milion-0-

PALMIARNIA - czynna stej" (raaz.) od lat 12 13 20.15; 9.8. „M" - wa 14. 
godz. 10--18. gooz. 12· 14• 16• 18• 20 morderca" godz. 15.45 Chirurgia i laryngologia 
9 S n'e nn.a 9.8. .,Mysz. lttóra ryk- 18 2<>.15 • dziecięca: ~- im. Ko.r-

zo'ó (u~ ·~lons-tantvnorw- nęta" (ang.) od Ja~ 12, STUDIO (Lumumby ~/9) czaka, uL Alrmi'i Czer-
sl<a 6il<>). Czynńe od godz. 16• .1.8! 20 · · 

1 
wooej 15 1 MAJA (Ktlinsk1e!?o 178) „Przygody Tolka Bo· · . : 

g 9 do 20 (kasa d·o 19). : "' rówki" od lat 7 (radz.) ~h1rurg~a szc_:.,;ękowo• s:s. godz. 9-19 (ka· „Jency Iiróla Mó1"'7." gDdz. 15 „Długa noc twarzowa. Szp. un:. Bar-
sa do 18) od la~ 7 (ra:dz.) g. 13.3<> J9'3" od Ja•. 16 (wł.) llck1ego, uL Kopc1.ńskoe-

.,Rew1a o północy" o{} „ ., 
lat 16 (NRD, panorama) g.odz. 17.15. 19.30; 9.8. gc 

22
• 

JtIN A godz. 15.~0. 17.45. 20 „Car Kalojan" od lat Toksyk&logla: I Centr. 
POLONIA _ •• casanova, 9.8. „Rewia o północy" 12 (tmlg.) g,odz. 17.15, Szpital Kliniczny WAM.. 

znad Dunaju" od lat godz. 15.30, 17.45, 2Q. 19.30 7.e.romskiego 113. 
16, (węg.), godz. 10, MŁODA GWARDIA (Zie TATRY (Sienkiewicza 41)) 93 
12, 14. 16, 18, 20 lr>na 2) ,.Między nami „Strzelba i węd.ka", Ch" · Południe 

•':V91.S8Ł. Ajak w~że.ej Regin" ~~~::~~~amgi~zod l~at 112.6 i'i;,unap";J>k;•y.tna"Cmhyy~Y Szpi;!~rf~~ Pirogowa. ul. 
.• - „~P a ' • • · • " z· WólczanS'ka 195. 

od lat 18 (włoski) godz. 14, 16, 18, 20 ka'', „Dzielna czubat• 
S 9.8. „Nie zabijaj" (pa- ka", .,Kot w kręgiel• ci;itrurgla 'f'.ólnOC 

9.30, • 11.45,Jat 141~ (" Y·) nor.arna) od lat 15 (wł.) ni" gooz 10 11 12 Szpital . Im. :i;i1ega1'1sJdego 
stem' od o ang. I\ 13 l4, 15 i6 17 Gd.z.i ' ul. Kmazlew1cza l·S. 
godz. 16.15, 18.30, „ Uro godz. 1.,. 12.30, 15• . • • ,; " e Laryngologia: Sz;p. fm. 
cza gospodyni" (USA) 17.~0. 20 Jest generał od lat 12 Barlickie"'o ul. Kopc1ń-
godz. 21 MUZA (Pabianlcka 173) (po!.) godz .. 18. 20; 9.,~. <!<iego 22~ ' · 
9.8. jak wyżej „Mój stary" (paITT.o:roma) ,.Strzelba „1 wędka • O:ln1listyka: SZi{1ital \,ro. 

:WOLNOSC - „Szech~e od la.t 14 (pol.) g. 13.45 „Luna-park „Chytry Jo:nsclrnra ul Miliorno-
za.da" (panorama) od „Mały światek Sammy lis'', „Sprytna mysz- wa 14 ' · 
lat 16 (franc.-hiszp.· Lee" od lat 16 (ang.) ka;; •. „Dzielna C'Z:uba.~: Chirurgia. dziecięca -
włoski) godz. IO, 12.30, godz. 15.45, 18. 20.15 ka , „Kot w kręg1eln1 <;::pita·l im KO't"czatka 

15
, 

17
.3-0. 

20 
9.8. „Deszcz padał na godz. 16. 17, „Gdzie „l A .i C , l 1o• 

,.8• jak wyżej szczęście" (pa'l:wrama) jest gene.rał" g. 18, 20 u i.ary~~logi~P.<r~~j~~ięd; 
l\'ŁÓKNIARZ „Upa· od lat 12 (czeski) gocl~; DYŻURY Szpital ·im. Kcmopn.lcklej. 
· rlek Cesarstwa Rzym· 16• 13• „Ikaria X·B-~ APTEK u;. Sporna 36/50. 

. „ ) od (panorama) o<! Jat 16 I· · k 
fik1ego (panorama. (czesk') d 20 Piotrkowska 165 NalI"ll· C 11rnrg1a szcze owo· 
lat 12 (USA) god'Z. 9. . I go z. towicza 6 c· k w k' twarzowa: Szpital Im. 
12.30, 16, 19.30 PIONIER <Franciszkańska · . iesz 0 5 ie- Barlickiego, ul. Kopclń-
9.8. jak wyżej 31) „Oklahoma" (pana ~~~ Gdansk.a 90• Pl<Ytr skiego 22. 

ZACHĘTA .,Helena rama) od lat 16 (USA) sk'.ego a 30 
3~~.Lim~no:w- Toksykologia~ rnmytut 

trojańska" od I.at 12 godz. 10, 12.30, 15. • """"na • M""<lycyny Pt"acy. ul. Te-
~USA) godz. 10, 12.30, 17.30, 2<l !Jl resy 8. 
15. 17.30, 20 9.8. jak w,,żej ' Swiąteczna pomoc te-
s.8. jak wyżej POKÓJ (KazLmieirza' 6) !"0'1! 1 ka karska· udziela pomocy 

TATRY·LETNIE - „Uro „Abecadło" skład. g. IJ. cia;n,;~~5 1:;'• I N!- "" godz. l()-17. Swiątecz-
cza gospodyni" (USA) .,Jumbo" (pano·rama) · '• ag~- na pomoc pielęgniarska 
godz. 19.45 (Kino czyn od lat 9 (USA) godz. ~~~o~ka P~! Wo~~s~i k2• \\-ykonuje zabiegi w godz. 
ne tylko w dni pogod- 16. 18. 20 " . ' a s a 3-17. Należy :zgłaszać slę: 
ne) 9.8. „Jumbo" godl?- 16, 2"· Narutowicm 42• S1 ód mieście - ul. Piotr-

si~i.JU'y ~ż~ETNTE - pb~E~~E (Fo,r~l.«kiej 37) DYŻURY SZPlTAI..f' ~~::! ..!~1. ~;itaf~;s~: 
•• Trzej muszkieterowi<>'' „Przerw2ny lot•• (.pol.) Sr.pit.al im. R. Wolf, ni. tel. 271-70; Gbrna - ul. 
J' seria ('Panorama fr.) od lat 16, godz. 15, Łar;lewnicka 34 przyjm u !:.ecznicza 6. tel. 427·70; 
godz. 19.45. (Kino czyn 17, 19; 9.R. „Kasiarz" le · chore gine.kologiczn-ie Polesie - ul. I Maja 41. 
ne tylko w dni pogod (ang„ pa;norama) od i rod.zące z dzielnicy Ba· tel. 305-83; Bałuty - po-
ne) lat 16, godz. 17, 19 1 . moc leka.rska ul. Z. Pa· 
9.R. jak wyżej FOPULARNE (Ogrodowa łuty, z dzie' nicy Widzew canowsl<:iej 3. tel. 541·96. 

A DRI <\ (Pi k •· 18 B t " I z Rej<>nowej Porad n: 1 . otr ows ... a 150) ) „ e:> a (po .) od „ 
1 

Zb 18 o!Plf"',gniarska. u • Z. Pa-
Poże.o;nanle z tytul<>m. lat 16. godz. 17, 19 „K . u •. re . <:'raz canowskiel 3. tel. 541-!lłl. 
,.Sied'IT';U samurajów" ~.8. „'Frzpiotka" (radz.) z dzielnicy p"ód~ieście .~ Nocna pe>moc pielęg· 
od lat 14 (jap.) godz. od lat 16, godz. 19 R

1
eionowe;kl 6~~ ~ ··~ nia;rsk.a dla m. ł.o:lzi -

10, 13. 16, 19 ROMA. (Rzgowska 84) u ·. No<Wr> opem· ,,1. Kościus;,.ki ·IS, tel. 
9.8. Pożegnanie z tytu- „Nagie ostrze" od lat >kiego 3z. ~2·1-09 od god.z. 19 efo 4. 
łem - „wszyscy na 16 (ang.) godz. rn. 12, Sizpit.al im. d.r M. Ma· l'iocna pomoc lel<arsk>1 
sc.enę" od lat 16 (USA) 14. 16. 18. 20 clurowic7)1. ul. Fornalskiej Q.r·zyjmCije zgłoszenia te-
god:z. 10, 12.3<l. 15, 17.30, 9.8. jak wyzej . 37 przyjmuje chore gi- 1€-fo:nkzine w godrz. od 19 

20 SOJUSZ (Płatowcowa 6) n<"kologlcznle 1 rodzące z do 5 na nr tel. 444·44. 

• OG'l'...OSZENIA DROBNE • OGŁOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE 

NIERUCHOMOŚCI RÓŻNE PRACA 
KURSY przygotowujące 
do egzaminu na tytuł 
ro!:mtnika wykwallfVko· 
wa.nego, czeladnika i mi 

DOMEK jednorodZiinny IOEROWNIKOWI I Kli- FRYZJER !Ul:> fryzjerka str"'3. we wszystkich za­
sprzedam. Łódź, Ka.ja\k.o- nLki Poło7;noc.1'wa i Cho· <lam„5ka wykwa1!if1k<>wa- wodacll orgaruzuje Za­
~;k.;;'., (za Dworcem ~a- rob Kol;>iecych AM w n,1 potr'.zebni. (Zakład - kład Doskonalenia Za· 
ż ~ 1. ). dojście u.Li~ą ł.1od'zl prof. dcr- med. Jó- centrum miasta.) Oferty W•o<lOJWego. Informacje i 
_:i:~O<Wą 11041 _g zefowi Sieroszewskicmbll, „1002:1" Biuro Oglo.;zeń, zapisy: Łódź. ul. Łąko· 

J. UTOMIERSK - wrzą- dr dr Pajszczyk-Kiesz- P10tr'ko.ws.ka _ oo __ l<l628 g 'Ya 4, tel. 289-05-06--07 
ca - plac budo.wlany k1ewicz, Kieszkiewiczo•wi, - ~· _-- - -·-; lil'RSY kroju i szycia 
sorzedam. Wiadomość: Pi<'ChowiaJrnwi i in.stru- ClJKJERNIK do wytwor organ!zuje zakład '0o-
Lć>dż, NoW<>miejska H, memtariusz.ce o,peracyj- ni ciastek ~trzebny. -
m. 12, po gooz. IS ncj Lerch za szczęśli-wie O/orty „!09?.2 B:uro Ogło 'lrnnalenia Zawodow~o. 
------------fprzeprowadzo,ną Oi"'&a- szen, PLotrk<>WS.ta 96 7.apisy tH'Zyjmują ośrod .,.. ki: Łódź, ul. A. stru-

cję, a po.zostSilym leka- ga 4, Piotrkowska 24, 
rzom i pielęgniarkom za U K A LotkatOIJ"Ska 12, Sędz..iow-

----------- troskliwą opiekę se.-decz N A ska 8/10 (szkoła), Piotr-
SAMOCHODY 

SAMOCHÓD „DKW" - ne pocl-iiękowanie sklacla ke>wska ~2 (ZMS), Łą-
$1.an bard'l.o d'obry sprze '}~cJentl<a Elżb!eta Mro- U kc-wa 4 <ł_ 527 k 
dam. Tel. 245-36 godz. ~ z mężem 10373 g K RSY spawaczy ace-
19 - -- -·------ tylenowych i elektrycz- ROCZNE 1 półroczne kur 

- 2-0 10629_g SADZONKI trus.kawek nych dda osób zaawan- sy telowizyjne I rad·io-
,.SKODA 1200 - Co·rribi", 'nowa cdmia.n'.l) so-:-.,.e- so·.;vanych i początkują- techniczne · organizuje 
st~:n dol>ry - sprzeda·m. cl~m. Ofe.rtv „llo:r.l'' Blu cyeh organ\zuje z;a.ltład ?'.aklad Doskonaien:a Za 
Lcxlź, Pabia!!licka 20<!. ro Of:\!oszeń., Piotrkow- Dcskonalenia zawodowe- wndow~o. Zapisy; ł.óclź 
(~ lll988 g ska 9& 11033 it go Łódź. uJ.. Lą.kowa 4 ·Ul. Łakoiwa 4. tel, m--05 

POZIOM-O: S. Po­
t.ytec-zne hobby. 9. 
Ośli przysmak. 10. 
Sk:lep z llld:O•wy.rn 
sam~iałem. u. 
Najniżej położona 
część statku, gd<Ziei 
zbierają się s.maTy. 
12. Popularny pier· 
wiastek. 15. Stolica 
Pakistanu. 17. Wspól 
czesny Ikar. 18. 
Miasto i jeizLoro na 
Po jezierz.u Pomor· 
skim. 19. Cz.łon.ko· 
wie sekty uznające~ 
wielożeństwo. 2.1. 
Ozdobny hełm. 23. 
Wada. 24. Osooa 
związana z płace­
niem weksla. 25. 
Dziecko rośliny. 27. 
Francuski poprzed· 
nik Da.rwina. 28. w 
kuchru lub w por­
cie. 28. Zimowa dy· 
scyplina sportowa. 

PIONOWO: I. Je­
dno<razowe potom­
stwo zwiet"7..ąt. 2. 
Rzem~ennv bicz na 
krótltim trzon.ku. 3. 
Dawna. tkanina prze 
tykao1a zlotem lub 
sreorem. 4. z owo· --+--1 
cami na targu. 5. 
Ca·rskle l"O:Z.!)01'zą· "'---*-4-
dzenie. 7. Ogół ak· 
tów prawnycłl U• 
chwalonych pre-e-z' 
Sojm. 8. Pitka z rę­
ki do ręki. 13. U 
Mickiewicza kojaną 
się z balladami. 14. 
Marg•rabina n.ad wy 
stawą. 15. Tysiąe 
watów. 16. Pewien okres czasu, 
przystaje w Łoózi ?t"Zed sk.rzy­
żowa.nicm, a pewien za. 20. Ma· 
ła scenka. 21. Na.rzędzie chiro.r­
ga. 22. K ·rakowiacy. 26. Urok. 28. 
Płyn do wykladarua. 
P<>międzv osoby. które nadeślą 

pra1widło<We roowiązanie do dn. 
14 bm. - rozfosowanych zo­
stande pięć nagród książkowych. 
Ro~iazaniie krzyżówki z dnia 

25 lipca b~. 

POZIOMO: 7. Ka:lumnia. 8. So­
fokles. 10. Prokuratura. 12. Ka­
nak. 13. An.tek. 14. Jawor. 15. Ko 
tara. 17. Antyk. 19. Ozyrys. 20. 
Dublet. 24. Tanaka. 2a. Klatka. 
27. KtlTta. 28, Polka. 30. Ol<lad. 
31. Artykulacja. 32. Schludlll.y. 
33. Ra• Wl?llik. 

PIONOWO: t. Kaszaillka. 2. 
Gmerk. 3. Blskaja. 4. Postura. 5. 
Kobra. 6. Me<rcedes. 9. Grawer. 

Hl. Partyzantka. 11. Antysept?­
ka. 16. Riuryk. 18. Nobel. 21. Stro 
nlca. 22. Tu.1"kUS. 23. Palan.k!n.. 
25. ."cl!:tywny. 26. Kara.wan.. 29. 
Argus. 30. Ojców. 

Nag!l'Ody ksią:i:ke>we wyl.o<=(>W'a• 
li: Janina Morkowska, Łąlwwa 
22. Roman zawierucha, Koralo­
wa 9, Mirosław Hajman, 22 LLJ'"' 
ca. 43, .Tóze! Tomczalk, 3 Maja 2. 
Leopold Oleszczy.k, Krawiecka ł. 

i al a wizja. Rad.i o • 
l. 
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s.oo Wlad . a.10 P<J<Ptll.a-rne tance i 
marsze L. vain Beethovena. 8.:?0 
PrzekrĆ)j muz. tygod·n.:a. 9.QO 
Wiad. 9.0a Fa11a 56. 9.15 Piosen­
ki żołnierskie. 9.30 Rad. Maga­
zyn Wojsk. 10.00 Dla dzieci 
słuch. „Bajka o trzech dZIW'O­
ne·CZlkach". 10.2{) Czajkowski 
SerCl!lada na o.rkiestrę smyczk. 
10.50 Ko:n.cert życzeń. 12.05 Wiad. 
12.10 ,;!>Ja.my n·a ma.pie". 12.20 
Kultura pilnie poszUkLWana. 13.2-0 
Duet fe>rtepia!Ilowy Kis!elewski -
Tomaszewski 13.30 Ork. ro:z:ryw­
kol\'ta. 14.0o Nieclz>ielny kiermasz 
mu:zyczny. 14.30 „w .Jezio.ranach11

• 

15.00 Koru:ort dinia. 16.00 Wia<'I. 
JG.()5 Tv~od. przeg. Wfclarze1\ 
międizynarodowych. 16.20 Słuch. 
wg wodewilu pt. ;,Warszawa w 
nocy". 1'1.40 Melodie po!J>U>J. 
komedii muzycz:nych. 18.05 Gra 
Pormańs•k.a 15 fta{}iowa. 18.25 Po· 
południe z muzyką. 19.-05 Kabu· 
reoi·k rek.Jamowy. 19.20 Melodie 
włoskie. 19.30 „Maitysiakowie". 
20.00 „T,Ydzleń w kraju i na 
świecie". 20.26 Wiad. sport. 20.3{) 
Festiwal Piosookii. - Sopot 65. 
Aud. literacka. D. c. Festiwalu. 
23.00 "\/'ltiad. 23,15 Or"k. taneczna. 

PROGRAM R 

• 
wy.eh - cielkaMre sprawy". 18.00 
Wlad. 18.05 „$wiat w zwiorcia­
dtle nauki". 18.20 Koncert dnia. 
l!U5 „ze wsi i o wsi". 19.30 
Grają zespoły rozirywlt. 20.00 
Dzi€'!l.ni.k. 20.26 Wiad. s;port. 211.30 
Progr. wieczoru. 20.35 Audycja 
literacka. 21.05 Koncert z na· 
grań Wie1k. Ork. Syun.f. PR. 22.00 
Aud. poetycka. 22.20 G:a Zesp. 
„Wa'i'sza,wscy Stompersi". 22.35 
Mm'.. taneczna. 23.00 Wiad. 23.15 
„BrahDlS - mniej znany". 

PROGRAM !I 

t!.ilO Wind. 8.00 K0<ncert Ork. 
MandoJin. LRPR. 8.30 Wlad. 8.35 
Aud. red. społecznej. 8.50 Kon­
cert dnia. 9.~ Publicyst. mię­
dzyna-r. 10.00 Gra Polska Kaipe-Ja. 
10.30 .. W Jezio•ranach". U.OO Kom­
pozytor tygodnia - A. Głazunow 
- II Kwartet smyCZJkowy F-dur 
op. 10. 11.40 Roln·!czy kwad-ra•ns. 

18.25 (Ł) „życie rodzlin.ne'". :n!.45 
A1ud. - :>d. EkononuczneJ. 19.00 
Wia:d. 19.05 Muz. i akt. 19.3-0 Aud •. 
literacka. 20.00 Recital J, L-ieb-1 
nera - viol.a di bord0<ne I Han­
sa Pischnera - klawesyn. 20.20 
Wie....-zo,rna ~erenada. ~1.00 Z kra­
ju i ze świata. '11.2.5 Kron!ka 
spnrt. 21.4-0 Muzy<ka tane<:zna. 22.40 
„Rozmowy o wychowaniu". 22.50 
Dawna muzyka pol&ka. 23„15 Mu­
zyka taneczna. 

Niedzielne Poqotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
ut. Franciszkańska ł'ł, 

TEL. 5~1·10 

CZYNNE W G .0 DZ. 11!-'4 

TELEWIZJA 

l~.00 „Zabaiwa n.a rusztowaniu'" 
- film fab. jlll(os!ow. od la·t 16 
(Kat.). 11.3-0 Prnerwa. 17.50 17 lek­
cja 'ęz. rosyjskiego (W). 18.15 
„Baśnie i waśnie" - film seryj­
ny dl.a d'Zlecl (W). 18.25 „Jak &ię 

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Nowości Pro.g•ramu III. 13.20 Aud. 
literacka. 13.4<l (L) Int. Al<t. 
Łód21kich. 13.45 (Ł) „Pasz01Wa re­
zerwa". 13.55 (Ł) Pog. z cyklu: 
„Nauka praktyce"'. 14.05 (Ł) 
„Melodia. rytm l piosenka" aud. 
14.30 „Po-lowan.ie n.a wyspę" aud. 
14.50 Porady praktyczne dla ko­
biet. 15.00 R. Strauss - Taniec 
sied.miu szali. 15.10 Włoskie i masz K;raków" - repO'rtaŻ z 

lt.30 Wiad. 8.35 „Radi<l'!>robl''. hiszpańskie pleśni ludowe, śpieiwa Krakowa (Kr.). 18.50 Kino krót-
R.50 (~). Koncert życzeń .• 9.50 (Ł) Chó.r Rozgł. Wrocł. PR. 15.30 kich fi.Lmów (W) 19.~ Eurek _ 
Nowosc1 wyda.wnlcze -:- aud. Dla dzieci młodszych słueh. pt. I · a 
10.15 (1:.) p,rogTam tygodm.1a. rn.301„Pan Socze!Wka na Ksiqżycu". magazyn. po;p.-nau!rnwy (Wj. 
„Sachem" nnw. S1enk1ewucza. 16.00 Wiad. 16.05 Aud. z cyklu: :g,50 Dobranoc (W). %0.00 Dzlen­
ll.00 Kon.ce<rt dnia •. 12.05 Wiad. „Or>ery w pn.ekroju". 17.00 (L) nfil<: TV (W). 2<>.25 II Tele·W'izyj y 
12.10 (Ł) Aud. „z nią było la- „Akt. łódzkie". 17.20 (Ł) Kwa- . . n 
twiej przeżyć". 12.40 (Ł) Fragm. drans melodii roZTvWk. 17.45 (L) Festiwa·l Teatralny - Panstw. 
op. „Rycerskość wieśniacza". „Melodie srebrne)(o · ekrant1". JR.JO Teatr Wybrze-że ,,Karol IV" 
13.20 Melodie roory:Wk·. 13.30 (L) Kwadrans pioSe'!lek G. Be- (Crllańsk). Ok. 22.25 Dzlen.nl'k TV 
„MoS1k1Wa z melodią i p1os<mltą ca.ud w -wylconaniu kom,p<>zytora. (W)' 

słuchaczom polskim". 14.00 • 
„Radiostacja had"cerska". 15.00 Dla 
dZ!eci słuch. pt .•• Kukły". 16.02 (Ł) 
,,Z wc:1'..asowego szk.icowni•ka'' 
aud. satyr. 16.3<> Koncert cho­
pinowski. 17.00 Wiad. 17.<15 Fe­
lieton na tematy międzynar. 1'1.15 
Muzyka. 17.35 TTarnsm. mecw 1. 
a. Po•Jska USA. 1'1.55 Gra 
Zesp. M. DEm>ry. 18.20 D. c. 
transm. meCZJU. 19.45 Rewia 'P'i<r 
senek. 20.15 ,.wy.•o:ka fala" 
słuch. Zl.00 D'lliennik. N.22 W.iad. 
spoirt. 2!.25 Minia.tury symton . 
22.00 Ogó1nopD'L•kie wlad. sport. 
22.20 (L) Sport. 22.3-0 Gra Ork. 
Taneczna. Roą.gł. śląskiej. 23.00 
Muzy:ka „z dawnych i nowych 
czas;Jiw". z;i.511 Wiad. 

TELEWIZJA 
13.SO „ Tata k•..Lp ml s?JC>Zenla­

ka" - fllm fab. czecho.si. dla 
d?!ieci (W). 15.10 „Swiat, obycza­
je -~Myka". (W). 15.30 Teatrzyk 
w' k;oszu - ,;Nie moja sprawa" 
(W). 16.lO „Kaiwalerka" - re­
portaż fil.mowy (W). 16.30 „Mo­
nolog trębacza" fi".IJm TV, P?L 
(W). 16.55 Sprawo?.'da.!lJie z mię­
drzypańst.w. za.wadów lekkoatle­
tycznych Pol.s:ka - USA. Lnteir­
wizia (W). 19.:i<l „I.udzie i zda­
Tzenia" reipoirtaż fiJ.mc>WY' (Ka~.). 
19 .4<1 Slo<wnil< wvra?.:ÓW obc)'Ch 
IW). 19.50 Do>br•m<>e (W). 2-0.00 
DziC111.nilk TV (W). 20.20 ;,SYJJ'1 
bladej twarzy" - fi.1.m fab. USA 
(W). 21.5<! PKF (W). 2:2.00 Nie­
d mela 5JPO'l"~O'Wa (W), 

PONiEDZIALEK, 9 SIERPNłA 
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16.00 Sygnał sta-cj-i. 16.11 Mw.y­
: a ro:;orywk. 16,35 „Radiosto10e.m 
oo kraiu". 17.()'I; ;,Co nam pn:v­
nnsl mie;\eezn:'k". 17.:lO Dla ml0-
rł7.o~e?:v s7.kn1nt'!tj M.a{t8'P:Vn nA\11'<:-0-

Wo·teclJn·iiczn.Y J>t. ..O~ oieka~ 

Dnta· 5 sierpnia 1965 roku 

zmarł 

Artur Sieradżki 
mający za s<>bą 29 lat nie· 
przeriA1anej pracy w naszym 
przedsiębiorstwie, pracownik 
wie!ldch zalet, szczery i ser· 

deczny Kolega. 

RODZINIE Zmarłego Skla· 
damy wyrazy głębokiego 
współczucia. 

DYREKCJA, RADA ZA· 
.KŁADOWA, KOLEŻANKI 
J KOLEDZY z ŁÓDZKIE­
GO PRZEDSIĘBIORSTW A 

4638j'k 

OBROTU SUROWCAMI 
'WŁOKIENNICZY"'ll 

i SKORZAN'Yl\fl. 

Kolefance KRYSTYNIE WJ· 
LEMBOREK serdeczne WYl'a· 
zy wspól'Czucla z powodu 
zgonu 

• 
M ĘZ .A 

słdada;ią 

RADA; ZARZĄD, PODST. 
ORG. PART. oraz PRA· 

COWNICY SP-NI PRACY 
TKACKO.DZIEWIARSIUEJ 

„ZJEDNOczi,:NIE" 

w ŁODZI. 

Od 10 sierp"ia 
w Operetce 
„Bal samotnych" 

Po 6-ty:;;od.niowej przerw'ie 
urlopo'l'/e) Państwt1Wa Operet­
ka w Łodzi przystępuje z.n.owu 
do pr a .cy i od dnia I O sie r;:m.;a 
gr.ać będzie „Ba·l samotnych" 
- operetkę pols·ką Kiesewette-
Nł i WaldCl!la, w reżyserii D. 
Bad·us:oko. Przypo:roiinamy, że 

w rolach ważniejszych wystę­

pują m. In.: K. Nyc·Wro.n.ko, 
E. Arller, K. Jairmutówna i l.n­
nl. (A) 

Po długiej i ciężkiej cho· 
robi.e zmarł, dnia 6 sierpnia 
1%5 r •. przeżywszy 38 lat, nas'll 
ukochany mąź, ojciec i br.lt 

s. t p, 

Władysław Wtelembortk 
Pogrzeb odbęd7ie się w nie· 

dzielę, dnia 8 sierpnia br„ o 
godz. 15,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Zarzewie, o czym 
zawiaelnrulają. pogrP,zone w 
smutku 

46~6/k 

ZONA z CORK.I\ 
RODZINĄ. 

A Z ZA' fi 4 &.sllliiAUM I 
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·Wielki dzień Kłrszenstein i Kłobukowskiej 

I m 
Doskonałe wyniki na Stadionia Wojska Polskiego 

(KOtłESPONDENCJA Wt-ASNA Z WARSZAWY) 
. •a Stadionie Wojska I'olskiego w Wanszawie rozpoczął się w S<>• 

!)<>tę piąty z kolei międtypańsi Yl'O'lvy mecz w lekkiej atlet~•ce 
Polska - Stany Z,ieanocrone. Po pierwszym dniu „. konlrnren· 
c.iacl1 męskich prowadzą A mery kanie 60:45. n<>tomiast w sp-0<1;ka• 
niu kobiet Polki 33:?.8. Mec:z wy woł<U ogrcnn.ne zaJnteresówanle. 
SUdion ' „Legii" oka.zał się za m aly, a·by po·rn.ieścić wszystkich 
chętnych obejnenia tego intere su,jącego '\\;dowisl<a. Tym razem 
dopisała pogoda, a nawl!ł było gorąco i parno. 

Nikt idący na stGdion nde lu- Hńs:k:i, Ma.nl«11k, RomanO<Wsk!, 
dził mę. że Polecy mogą wy- Dudziak WYgTil•l po raz pie.rw­
grać ma"?. mężczyzn. szy w historii z clru:ż.Y'f!ą USA 

Kiedy do repr-ezentacji wy- w ozasie równym rekocdowi 
szły trzy na.jszybsze kobiety Etirc>py - 39.2. Jesit to rów-
świa.ta: Ewa Kł-01bulrow.s1ka, nież nov.ry rekord Po>l.sdti. 
Wyomia Tyus i Irena K.iirszen- Badeński oo. 400 m wa.J.c:zył 
stein. 35 tys. widzów ws.taiło z z CZ.CllS'em. To był W\Slj)a.n~ały 
miejsc i po<W'i•tało je n.i.e milk- 'bie;r. Badeński reZJUlta1tem 45.6 
nacyrni oklaskami. To był je- wyrównał rekord Poilski. 
den z rodcy'IlJków ·tego emocjo- Po JJ<ierw\SZYTn diniu Polki 
11.uiącegQ spottkain.\.a. w prz€<l- prowadzą 33:28, a .Ameryka-
meczoyryclt horo*01pach naj- ni'e 60:45. 
więkSŹe s;!'Ense daw'211JÓ , Ame- Mąmy sz:ainsę wygrać mecz 
irykance Tyus. ·· ~ kol;Jiet. w pu1•kltacji mę.sikiej 

I oto spoct j.oozx:ze raz ~ rozm1ca będziie .iedJna!k: sP-O«"a. 
twieirdził stalI'ą pra.wdę, że · .nic J:uż w tei chwili można u­
nie iest JXl'WITle. że nie. ma :iv warilać s;potli:alilie za niezV1,ykle 
społtie sbu~rooen•towydt faiwo- udane. Najlepsizym d<JIW'Odem 
rytów. seria Z111aJkQIDitych. rezu.lta~w. 

N aipięde pir:zed starlem _ było I P!ękllle. ~i~1-:i1~~e ~az:;: 
og;romne. Z blo.ków na~tlepiej nia, J~be wymesh .. hc:i'JllL 
wysiz.ła TY'Us. Tuż za nią Kl<>- prn.yb)"li ne stad1on k1b1ce. 
bukowska. KirszenS1tei1I1., ja.k . ANDRZEJ JUCEWICZ 

51,34. 2) Rykowska (.Pol&1ka) 
S0,00, 3) Wyatt (USA) - 47,32, 
4) Moseke (USA) - 46,28. 

Os->;czep - 1) Bailr (USA) 
56,38, 2) Ta.rko•wska (Polska) -
48,86, 3) Krawcewicz (Polska) -
48,W, 4) Hamilton (USA) - 46,16. 

4xlOO m - 1) Polska (Ciepła, 
Kolejwa, Kirszen.>tein, Klobuko·w­
ska) - 44,2, 2) USA (White. Mc­
Guire, WilsO'Il, Tyus) - 44,2, 

Hężczqii.ni 
110 m pp! - 1) Morgan (USA) 

!.... 13,8, 2) Lindgren (USA) - 13,9, 
3) Wodzyńsl<i (Polska) - 14,7, 
4) · Kołodziejczyk (Polska) - 14,9. 

Kula - 1) Matson (USA) -
2-0.12, 2) McGr.ath (USA) - 18.62, 
3) Soogórnik (Polska) - 18.51, 
4) M.ajchrowstk!i (Po-Iska) - 16.12. 

Skok w dal - 1) Boston (US.Ą) 
- 8.12, 2) H0>pkins (USA) - 7.52. 
3) Szmidt (Pólska) - 7.37, 4) 
Plenldewfoz (Polska) - 7.31. 

100 m mężczyzn - 1) Anderson 
(USA) - 10,3. 2) Dud:ciak (Pol­
sl<a) - 10;4\ 3) Ma·niak (Polska) 
- 10.4, 4) Kuller (USA) - 10,5. 

Dysk - 1) Begier (Polska) 
58,82, 2) Weil (USA) - 57,96, 3) 
l?iątkowski (Po!ska) - 57,22, 4) 
McGrat11 (U$A) - 53,78. 

·1500 m - 1) Ryun (USA) -
3.49,4, 2) Baram (P.olska) - 3.:m,4. 
3) Brehmer (PoJ.s<ka) - 3.51,6., 4) 

Wyniki 
Kobietą 

\

Young (USA) - 3.52,2. 
5606 m - l) Lindgre-n (USA) -

13.45,4, 2) Boguszeiw!cz (Polska) 
- 13.46,6, 3) Larrieu (USA) -
14.10,2, 4) Mathias (Polska) 
14.26,8. 

100 m - · !) KlTszenste.}n (Pol- 400 m - 1) Badeńsk.i (Polska) 
ska) - 11,4, 2) l'yus <USA) - 45,6, 2) Luc!<: (USA) - · 47,3, 3) 
11,5. 3)' Klo!bUk0>Ws•ka (P::>lska) - Grędzil'lski (Polska) - 4'i,7, 4) 
ll,6, 4) Wilson (USA) - 11,7. Cass<>l !USA) - 62,8. 

400 m - 1) Smith (USA) - Tyczka - l) Penne! (USA) 
53,7 (rek. USA), 2) Ma.nnig (U'SA) 500, 2) Se>kolowski (Polska) 
- 54.~. 3) Gerwin.oiwa (Polska) 49~, 3) Chase (USA) - 480, 4) 
- 55,7, 4) ChodO'rek (Polska) - Osińs•ki (Polska) - nie zdobył 
5':!.;t pu.nktu. 

O Puchar Ameryki 

-
(Korespondencjo własna z Progi) 

Tuirndej piil'ka'!"silcl w NOWY,m dz;ie dll:a ni-ej równorżędnym Weltawą balrd'z:o niepokoją SJ„ 
Jorlm diOlbiega końca. Jesi:z.oze P'!"ZecilWl')·ikliea:n, R6wni~ bard7;0 o wynik spotkania swojej dn:-u-. 
tY'lkio d'Wa decydujące spotka- ootromie w)r:P-O'W'iad"aJją się na żyny z bytom.Ską Polonią. Przy­
nia międizy Polonią BY't.om, a temait d:zisie.i~.go sipotkain.i~ wyikli do zwycięstw Duik?l:i ł 
,pra.siką Du1kJlą i zoota.n1e wv- obu drużyn w Nowym Jorku teraz każdą iei pcJ["ażkę tralk­
roni-0<ny tego1roczny mtsitirz ame niektórzv C7,,echosiłowa= tr.,._ tują iaiko osobiste niepowiodze­
ry;k.ańskiej fai,terligi. Nic dz:iw- neirzy. Obawiają się on.i ]J<I'zecle nle. ZT'esr.ta chyba pod~bn:tP. 
neg>o, ?;e w oota.tmich dniach wszysitkim o kondycję naj- iesit z kibicami Poloruii. której 
zain.tereS()IWa1nde tym turruiejan lePGZY'Oh zaiwooników DUik.li. ~' orzecież WSZ'fl'JC'!Y od Tatr do 
w Czechosiłowacjd zmacznie których k:Hlm prz"1k!rocz.\•ło Ju~ Ba<ltyku życzymy zwYcięstwa.. 
wzrosło. Stale n.ipływają do 30 fat. 

MAREK REGEI. redakcji pism lisity z ZE.pyta- MiloŚ'llii.cy pii'kd n00nej nad ni.ami, w jakiej formie obe<:nie ____ ....::..._.:. _______________________ _ 

zn.a.jdiuj e się d!rużyna Pol<mii, 
jaik na•zywają się jej najlepsi 
zaiwoo:nicy i czy Du!k.la .. obroni 
i tym razem tytul misbrza ame 
rY'ka ńskiej iln·terł i gi? 

Pierwsizą chyba piróbą otdJpo­
wi.edzi na te uytanja .i·est dość 
obszerny a1l"tykuł. opub11kown­
ny w gazecie .,Rude Pravo'" 
ipt. .. DUJk.la proti Polonia By­
tom?". Au.fJol" airtykulu ~ro­
ko komentuje ositaJtnie spotka­
nie bvtom.iain z zespołem N<>w 
YO!r'keirs. zia10hwycając si~ prze­
de ws;zystkim Liberdą, którv 
ZlOSltaJl uznany za najlepsz.ego 
zawodni<ka nowojocskiego tur­
me.1u. podlk.rreśla równ.ież. żP. 
PolQllia to· wspól d:oS1kona\e 
WYSZ.k.ohmy technicznie, z k.f:ń­
rym Vl'J"~rać iest trudno. N a 
oocieS1zernie doda.ie .ies;zicze, że 
DulkJa iuiż k:i1'kia raizy wygirała 
z naijlepszymi !){)Ilski.mi ze~ 
ła<mi, więc i tym razem może 
4r ; SJię to uda. 

Dwa iirune papuila1me czeskle 
dzienniki .,Veeernd Prcha"' 
.. Svobodne Sil<Wo" piszą, Ż{! 
Du!kla w tym roku nieco obn.i­
ży1a loty i clllatego Polonia be-

D.erby piłkarskie Łodzi · 

Mecz o godzinie 11 na stadionie Włókniarza 
MLmo że r<J©grywki n ligi zespołów tut przed rozpoczęciem 

pilki n'.oiżnej ruszą dopiero za/ rundy jesiennej. Dla formalno­
tydzień, a ŁKS swój pierwszy śc.i d<>da.jemy. ~ ubiegto.rocz,ny 
mecz rozegra jeszcze później, mecz tych dwóch druzyn za­
prawdo.podobn.ie 17 bm. dzisiaj kończył się zwycięstwem LKS 
w Łodzi będziemy świadkami 3 :2, 
cie.kawego spotkania. Jego staw- A oto Jiaą mwodnicy będą 
ką n.ie będą ani mi.•trzuwskie wykorzystywani przez kiero<W!lli­
puinkty, ani żaden puehar, jed- ctwo obu d•ruży-n w dzisiejszvm 
nak należy spo<:Jzie<wać się bar- meczu: 
dzo 'zaciE>t<"l walki. Chodzi bo-
wiem 0 ·prestiż. LKS: Wilczyński, Hwn, Wal-

czak, Kowal.sdti, Szefer, Białas, 
O godz. 17 na boi&ku Włók.nia- Sarna. Sus.ki, Sass, Czop, Kacz­

rza przy ul. KiJ.ińskiego 188 zbio ma.rek, Studniarz, Kosider, Sz'U.l.e 
rą się wszyscy entuzjaści pil-ki i prawdopodobnie Stachura. 
no.imej naszego mi'1sta, by ob- s · kl 
seorwować zmagania lokalnych ta.rt: Rosin ski, · KróUkows • 

Kowalski, Pawłowski. Szewiałło, 
rywali - LKS i Startu. Druży- Zieliński, Matysik, Stemµlowski, ny t,KS jak ! Startu przebywa-
ły na <>bozach kondycyi··nych, LazaTek, Karasiński, Bończak, 

Ma!l""kie,vicz oraz w rezerwie 
pierwsza w Ustce, a diruga Kuchnicki, Adamski i Jatcza.k • . w Wiśle, gdz:ie po!e<rO<Wały swo-
ją formę przed !i,gowymi wy- Pr~ meczem spotkanie re­
stępam.i. Dlat€1(o te-ż będziemy zerw obu kl:u,bów. 
mieli mo,l;n.ość ocen.ić formę <>bu tms> 

zwykle, ZOSltała z tyłu. Na 50 
metrze TY'US miała 2-3 mi!łrv 
przewagi n:cd Kii:-stz.ensteiin i 1 
nr nad ' Kf.abukows>ką. Od te.go 
morneptu byliS!lly świiad.kam1 
niezwytlde!l'O biegu KLI\Slz.ensl:ein. 
Dł1ui;ono~a. cza,rnoW-ł0sa spri11-
terka w)"dhtżyła krpik i potęż­
lllY'l!li susami zbJi.ż.ała się mett· 
po mefJrze do Tyu51, by jako 
,pierVV'Slza przebi~ liin.ię mety. 
Był t.o jeden z nadpięh.-oniej­
BZ>ch bieg-ów na tym dystan­
sie. Szikoda. że niie wwieńezo­
nv relwr>d:owymi czasc·rrli Za­
wodniczki bi.egl:y po nie nia.j­
leoszei biei'.ni i pod · wiabr. 

Śkok WLWYż - 1) Montgomery 4xlOO m - l) Pols ka (Zieliń­
(USA) - 170 2) Bie<:Ja (Polska) - ski, Maniak, Roman.owski; Du-
17il, 3) Zt<>liÓsk.a (Polska) - 165, dziak) - 39,2 (re·k. Polski i WY'r . ..,.,,.,.,._..,.,._...,._.....,_.....,_.....,_.....,_.....,_......,_......,_......,_......,_~----------"'-'..,.,."'..,.,._..,.,.,....,_,, ___ ._. ____ ,_, _ __. 
4) Baskerville (USA) - 165. I rek. Europy), 2) USA (Owens, Hi-ł 

Ki!t"Sl'ilef!Slteilll uzyisikala' czas 
n,4. Tyus U,5 a K'boibu!lmwska 
- . 11.6. 

DYS'k - 1) Mojek (Po•lska) - nes, Plumeir, Amderson) - 39,5. ł 

Później wyszła seita>!etia. Re­
wanż za Tokio i na ootąrbni-ej 
zmianie rewanż KłobulkO'W$k~ej 
11: Tyus, I · ten bieg mOIŻJr!a Zll.• 
liczyć do ~ielkich, niezapom­
nianych orz;ezyc. Kl;OOu,kQIWS!k~ 
i . Tyus dootal:y p.aileczkę równo­
cze9nie. Przez 100 m wwała 
zacięta. nie2lWYkle oobra walka. 
Zawoonicz:ki biegły pi.€inś w 

Meta główna w Łowiczu 
l[)ierś. Na ostabnim met.rz<! 
Kfohu1kowsika Wyt511.1Jnęla si~ o 
cenzymetrv P'!'Zed Ameryka111-
kę. Oba zespoły UZJ7151\rnły naj­
loosev w tym r(JlkJu wyindlk na 
świecie - 44,2. 

Z Pt'>dobnym zainter~0.­
l!liem O...."'Zekiwan<> na pojedY'Jl'ki 
Stlrinter&w. Mainiak i Dudziak 
;pra2'!leli orzeł.annać · hegemoni€; 
amerykańsikich sp;r:interów n9. 
100 m. Niestety. nie udatl:o im 
sie dokonać tei srztuiki. 
Pełna rehabHitacja sprinte-

rów. a za<raz:em wielka siensa­
cia na ska·lę €1wiaftową nasU!­
,pHa w bioe!?U s?Jtaietowym. 
Nasz z:-espół bieimący w eks­
per:J."ll1ent.a1lnym skłaidlz;ie: Zie-

Z ostatniej chwili 

Rekord świata 
na 3 km z przeszkodami 
W pierwszym dniu mi:strzMtw 

Belgii w lekkiej a.tletyce, Ga.ston 
Roelants ustMJ.owił rekord świa· 
ta w biegu na 3000 m z przesz.I<. 
rezultltem - 8.26,4. Poprzedni 
rekord - 8.2S.6 na.leżał także do 
tego zawo<l:nika. 

Ósmy z kolei etap kolarskie­
go Wyścig'U Dookoła Polski ro­
zegrano •na kasie 201 km wo 
wadzącej ze Swiąnicy urzez 
Wrocław do Ka·lisza. 
Wygrał Janiak wzed Formą 

i Ko„>owskim. 
Pomimo że eta.p odbył sie 

podczas upału i na bardzo d1u 
irim dystans' 0 • już od samego 
sta·rtu kola·rze wykazali dużo 
aktywności or"aniz.uiac liczne 
ucieczki. Inicjatorami ataków 
byli zawod·nicy zaimuia~v w 
ogólnei klasyfi.kacii wysokie !o 
katy, Wszystkie ">róby wymie­
rzone były przec'wk-0 liderowi 
Tour de Polog-ne Beki<?rowi oraz 
wiceliderowi Jerzemu Mikołaj-
cz:vkowi. · 

Na bieżni stadionu w Kali­
szu rozeITTała się zacięta wal­
ka o · bonifikatę, która była 
szcze·gólnie cenna dla Formy i 
Kozłowskiego. Naiszybszy na 
finiszu okazał sie Jedna•k douie 
ro 3-0 w ogólnej klasyfikacji 
Janiak. · 

Po ośmiu etaopach ko.Iejnośł 
Jest naste-·•;aca: 1) Bekier -
28:31.31. 2) J. Mikołajczyk -
28:3'.?..13, 3) Ko-zlowski 
a8:34.51. 41 Hanusik - 48:35.23. 
5) Fonn9 - 28:35.25. 6) St. Ga;z 
:la - 28.36.15. 7) SwiatE'k -

~~~~~~---~--~--~~~ 

Wyłaniamy mistrzów niedzieli 
Jutro 116lflnaly 

Dziś Nl'lle!:Ta.ne zoota.nl\ eta 1-
S'Łe spot.kama elimiin.aeyjne tur­
nie.lu „Dz.i.ennika Lódzkie,ro". 
WKZZ i ZM TKKF. ' 

Gra w badmintona zamyna 
cieszyć się ooran: większą po­
pularn-0>ścią. Nic też dziwnego. 
że do turnie-;łu 7,gła.s7,a się wir­
J,u en łltzja.st.ów sportu. 

Sp.otka.nia odbywać się bł:­
&\ w naistępują.cych ośrodkM:h 

wypoceynku świąt.ecmego: w 
Arturówku, na Staiwach J001a, 
W Parku 1 Ma.ja, na Amia.nie i 
przv basenie plywaddm Włók­
nia.rza.. 
Poozątek gier o g-Od'Z. 10. 
Zwy>cię7.ey z poszm-ególnyoh 

ośrodków spotkajĄo sic: w pót­
final1l'Wyeh mecrm.ch ju1ro il 
godzinie 17 oo, lrorlaełt TKKF 
przy Z-OS, ul. Mic:k.iew.icm 16. 

28 :'37.33, 8) Baścik - 28 :37.48, 
9) Starql'i - 28:38.43, 10) Dylik 
- 23:38.46. 

D3iś ostatni etap Kalls-z -
Łowicz. Znwodnicy przez Łó:lż 
n-rzejadą około godz. 15. Lotny 

"S;r;iń;kj"'u pj;;~;Yl 
na ulicach Alma 
w KANADZIE ł 
Ucz:esbnky między?nairodowego 

wyścigu Jooila~·sk.iego Tou,r s:. 
Lauirenit. k:tói·y aclibywa się w 
Ka1na1cl'zie, raz:e•.giraH wyścig 
drużynowy na dys:tainsie 60,5 
km z Chic-01Unni dJO Almy ocaz. 
etaJP mcly.wid<Ualny na <lystan­
&ie 50 km n.a ulicach Almy. 

Z<Wycię:ocą kryteriium uJicz-
n.eg-o 2l06li'zl, coraz lepiej jadą­
cy, rep<rezentaff't Polski Fran­
ci..'1Zek Surmiński, który o 17 
se)!:. WYlP"ZedZlił Angliika Wes­
leya., Belga Seghersa i Kana­
dyjczyka Danidire. Dwa; Pozo­
sta·li P-O'lacy pr;i;ybyi!i na met,ę 
w za.said'n.icz.ei WU!l>ie kolarzy, 

Iotórą pirzyiprowad1z.i.ł H01le:nder~ 
Kosten. Ja<n Kuidra ws.ta·l skla 
syfi'oowany n.a 10 miejscu. 

W rozegr,amei j·aiko XIV eta.p 
konkurencji dir>L1żyn-01Wei :°~siz.a 
elciipa zajęła c:r.wialI'le m1eJsce 
ze stiratą d10 zwycięsik.ie:gio ze­
S!O'Olfu hiS1ZJpańsikiego 4 min. i 
36 sek. 

W ogólne:i lclasyf~kacji i·ndy-
11\'fidua!lnei wyścigu nie nastą­
ipily większ.€ 7Jllliainy. 

legia przegrała 
we Wrocławiu 
We Wroała.wdu nastą.J>ilO 

jon.aiu.gJu:i:a1eyj<ne s:po~kainie sez-0-
n:u ekls1::ra•klasy pH'kairsikiej. 

W m 007.Al sipotk•aily siię dru-
żyn v woi ~.':owe, Legia Wair-
szaiw:-. i Śląsik Wroclaw. · 

NieslPO•dziewane zwycięsitw<> 
od'niósl Sląsil:~ 1 :O (1 :O), 

Gdzie się bawimy 
·w niedzielę · 

Wygląda na to, że pogoda 
polępszyła Się, można więc za­
projek>tować n.1edzielny wypo­
~ynek n.a świeżym powietrzu. 
KS Włókniarz za.prasza do ką· 
pieliska przy ul. Kilińskiego. 
TLbtaj o godz. 16.30 rozpocznie 
się impreza pt. „żarf i piosen• 
ka n.a wodzie". Wystąpią akta 
rzy teatrów łódzkich oraz kwa1r 
tet muzycz.ny „Non Stop". W 
razie niepogody impreza odhę· 
dzie się na tarasie pod da· 
chem. 

Do PaTkiu Mieokiewicza na 
Juli.an.o•wie zapraszają Łód.zkie 
za.j>lady Metal<>We i Zarząd 
Łódzki ZMS. W godzinach od 
16 do 19 wystąpią muzyczny 
zespół amatorski or3'1J aktorzy 
S<!C'll łódzkich, 

Kto wołi dalsze wypady, mo 
że wybrać się do Sieradza. Tu· 
taj w godz. od 10 do 20 WY· 
stąpią zespoły artystyczne z 
Tomaszowa !\la.z., Zduńskiej 
Woli i Aleksandrowa oraz or­
kiestra dęta Konstantynowskich 
Za.kładów Wlókiennjczych. 

PKO oraz ZŁ ZMS zapra· 
sza,ią na imprezę do Księżych 
Młynów. Przed południem od­
będą się tu ?.awody spo·rtowe 
O•raz zlot młodzieży łódzkiej 
z Bałut i Górnej pod hasłem 
,,z książęccz.ką PKO na co 
dzień". W gndz. od 16.30 do 
20.30 "Zgaduj-Zgadula" na t<>­
maty oszczęd2.ania, m'ikrgjon 
a·Ja wszystkich 0>raz mu~cz· 
ny l estrjldowy zespół amatO<r­
sk\. Do Spały zaprasza także 
ZŁ ZMS. (k) 

Wlc2JO<Nllj dooZIWoni~ filę Wl·a­
dyisiJ:a;w Leda - ozLcmek Związ 
ku .!DmeirytÓ'W. Nasz CZytel­
nik: ma1r.zv o tym, aby d~a 
rerncistów I emer)'-t6w :r.wia­
zek rorganirowal: jaikiś kącik 
rua świeżym powi e<trziu., p:rze­
zn aicrony na rekire.ację. 
Kąc1k taki mógłby mieścić 

s;ię w którymś z łćdzikich 
pa•rków, byleby pa.inowala tam 
cisza. k:tórei t2k bard:m p<t"ag­
n.ą wetera1ni pracy. Dlater.o 
też niezbyt dobrze cziują się 
oni w ośrodkach wy:poczynko-· 
w)"Clh, gd!zie jest p.eJ<n.o wrha­
wy, mrzyki!iwe; muzyil~i plyna­
ce.i z megafonów i ha,1asów 
dzieci. 

WJ:zdysiłaiw •. Lada wyobraża 
sobie ten kącik. ialko miejoc'!, 
w którrym 2llla1Ja:zly.by SJię leża­
ki., ła 'Wlki, m O!Że stoli'!ti z pa~ 

Hasło tygodnia Brzmi: 

Nagrodę 1000 zł. wylosowała 
Janina Korgół z Łodzi 

Wc:rora:i o godz. 12 w rn. 
daikcii „Dzieruniika Lód7Jkie· 
go" odbyło się 1ooowa1nie na· 
gTOOY W2rlości tysiąca zto­
tych. Spośród 4.570 uozesbni­
ków kol1ih."UII'SU. którzy nadE­
stali praiwidil:owe roz;wiązani.3 
wyciąginięt.o k-0<peirtę z na­
ZWi51kiem Janina Kwgól z Lo­
d'l:i, uł. PiotrkowSJk:a llP.. 
m. 11. Ha.sto tygodnia brz:m:: 
„Z „Gromadą" na 14-dnio-we 
wcza,sy w gocy. na Mazury 
i naAi mOlf7,e". Hasilo ukryte 
byfo w środę. 4 bm„ w w-y­
dwniu miei·!l'kim w notc:tce 
„Kto się dodzwoni"?. a w v.'Y 
da.niu „AB" w notat-::e „w 
Wieluńsiltirn ZURiT źl4\ si~ 
dzieje". 

Fundatc<rem . na:i;rooy jes.t 
Spółdizie1nia Tttr;>'!Stycz.no-Wy-

r.aiSo<lami. TUJtaJ;i Tr1<>2na by po 
g1rać w szachy, poczytać 
k5'iażkę. Wpra'Wdrzie p.rzy 
Zwiąak!u Emerytów istnieje 
klub. ale obecnie iest w nim 
bairdro dll.lSzno i Sli.no &cl dy­
mu z P<l'Pierosów. Ten kto 
nie Pa'li n.ie może tu wybrzy­
mać dłużej niż 10 minut. 

Pm.iekt nsszego Czytmnika 
Drzekazujemy Z'W:iązkO'W'i Eme 
rytów. Może z;najdiz.ie się ktoó 

. tnn:ir. np. iakiś zakłzd pracy 
czy instytucja, która rnogł'l 
b:v zorganizować ta.k;i kącil: 
d~a e'ffierytów nie t)"lk-'.l 
Sl\V'Oiah, ale ta1k2e W'S!Zysitkich 
innY'Ch z Łodz:i, którzy pra,/tną 
od'f)OC'Zyn1klll na §wiefym po­
Wi('t;rzu, 

Czekamv na d;; !sze telefony 
pod nr 228-32. punk?tua!.nie "" 
i<odziinie 10, (.k) 

P<X'ZV'Illkowa •. Gr01Jnada". 8P"ł 
dz:ielnia organizuje obecnie 
atra•k.cyjne wyciecziki do Cze­
chOSl!owacH w pas konwencji. 

Przypominamy nasz..vm Czy-
1.Je.lnik(l<ffi. że konkurs trwa na­
dail. W nadchoci;:;ącym tygod­
niu w i~nym z wy<lań 
„Dziennfka" znów ukryjemy 
hasło tygodnia. a na zwycięz­
cę w konkursie czeka nagro­
da wart.ości l OOO zł. Los'Owa­
nie na$'Ód ialt Z:V.'Y'kle w SJO­
botę o godz. 12. Do tego też 
CZllS'U można nadsyłać rozwią­
zarnfa. Warto więc uważnie 
ozyt.ać naszą gaizete. 

ff ewe zwierzęta 
w łódzkim ZOO 
Łódzki .Ogr()d Zoologiczny 

wzboga.eił się ostatnio o nowe 
zwie-rzęta: 4 flamingi chilijskie, 
2 łabędzie czarnoszyje oraz 
1 pancernika. Uzyskano je dro 
gą wymiany z J>l<>ckim zoo. 
Zwierzęta są już na wYbie­
gach. 

Poza tym w zoo wznowicr 
no l>l'?·eja:i:dżki dla dzieci wóz­
kiem za,przętonym w kucyki. 

(w.it) 

Czyj zegarek? 
KD MO Ł6dz·Sr6dmieście 

jest w posiadaniu zegarka dam 
skiego koloru białego marki 
„Zoria". Poszko<lowani prosze­
ni są o rwlcso:enle się do KD · 
MO (ni. Piotrkowska 21z, po­
kój 44). 
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